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Rozczarowanie w Niemczech po mouiie Marszałka.
na n on

Znowu trujący fosgen w Hamburgu. ■ Olbrzym i pożar i wybuch 
chsm itoyi w porcie bamburskim. *  Syn potwór zarąbał siekie­

rą ojca i matkę w Monar.tyrkach pod Radziechowem.
Smaczny j zdrowy ooat winny i owocowy poitr- Fa F^oar i Starowicz „Załęopanr* Lwów, Akademicka ?4. -  Legną Sapieny 25.

POGRZEB SEKRETARZA KONGRESU 
PRAWNICZEGO.

(telefonem od naszego korespondenta.)
WarsEaśini f E  sierpnia, (st) Dziś od­

było się posiedzenie komisyjne Międzyn. 
Kongresu Prawniczego. Około godz. '2 od­
był się pogrzeb sekretarza Kongresu ś. p. 
Beitota na •'mentarz ewangelicko refor­
mowany. W  pogrzebie wzięli udział 
wszyscy' uczestnicy kongresu oraz ̂ przed­
stawiciele ster rządowych. O godz. 4 pop. 
obradowały komisje, poczen nastąpił'? 
posiedzenie plenarne. Ost itnic pożegnai- 
tic posiedzenie nastąpi jntro rano.

Z  a k tu a ln e j karykatu ry.

SĄD W GDYNI.
{Telefonem od n a s z e g o  korespondenta.)

W d i s z a w a ,  .1 5 . s i e r p n i a  ( s t )  W  

b u d ż .e r i o  ' T » r i ® r o S f t \ v a  . f l f r a w l i d l ó j S f e  

ś ć i  za . r o k  1 9 2 9 / 3 0  js a r th e s M c z o n o  k r e ­

d y t y  n &  b u d o w ę  .• s ą d u . d k T .ę g o w b g o  i  

w i ę z i e n i a  w 'G d y n i .  - B u d y n k i ,m a ja ,  b y ć  

u k o ń c z o n o  w  r .' 1 9 3 0 .

1 '—HO)-------

S A M O D Z I E L N Y  U R Z Ą D  F I L M O W Y .
(Telefonem od naszego korespondenta.)'

W a r s z a w a ,  1 5 . s i e r p n i a  ( s t )  D o ­

t y c h c z a s o w y  r e f e r a t  f i l m o w y  w  m i n .  

s p r a w  ' w e w n * - z o s t a ł  z n a c z n i e  r o a e z e *  

r z o n y  i  - w y d z i e l o n y  i a k o  s a m o d z i e l n y  

• U Ł ą J  f i l m o w y .  N a  . s t ę Ą ó w i s k o  n a c z e l ­

n ik a , te g o  u r z ę d u  p o w o ł a n y  z t M p  z  d n .  

tu  b m .  p n f k .  • Ł n s d c n io .  W  z w i t k u  

- a  . a j 11 P- - Z y g n t  R o t y e U  p o  K - g t n i e j  

:M r ;w in v ic  D u r ^ p o w r ó c i ć  n a  - s la i io w if tk o  

, -eĄ jz.ora t ih n ó w  w  > r» in . s p r a w  w e w n .

i7 t

ODNALEZIONO DRZWI OD CELI 
MARSZ. PIŁSUDSKIEGO.

W arszaw a I -ii SBllJyrfia.? (p B ! G; F-.i 
Zarządzone t̂̂ oufeŁwatufa drzwi wię­
ziennych celi Marszałka Piłsudi li tego 
w 10 pawilonie okazało sio sknT acz™ 
D r a w i  z .n a le z id i '#  Lru. s t r y c h u  V  M f f i l  

liiemiiail a iiie itsz ik o d z cm y im . W  c z f e i e  p n ze? 

glądańnr zirałw io in o  r ó w n if c ż

pewną ilość dzieł literatury wdzieram, 
d o B ta r ó z a W b j W nęź-n-rom  w J a d r .e

w i ę z i e n n e .  K f ł d ł d t l f t j t o l g p y  Iw ńąiżeA  s ą  

podkreślone przez w*ęźn-ów. Iksiąski te 
zrstana umieszczone w specjatoew 
rauzewni

ECHAINTERPELACJl F. M/DURÓW ICZA W RADZIE PRZYBOCZNEJ.
Obywatel Lwowa. — Fanie Komisarza, ta popatrz pan, jak te braki wyglą­

dają ! Targi Wschodnie za pasem} a ta przejść nie •nożna!
'•— A mnie to co obchodzi? Ja już po nich chodzić me będą!...

(Rys. F. Kleinmann).

NIE BĘDZIE INSPEKCJI WIĘZjIEN 
Warszawa M  sjerpnia. (Teł. G. P-ł 

16 bm. ipodsdkiiić larz stanu Mim. Sipra- 
Car roapbc-zyina urlop w i- 

)Kiray>nfawy; wbrew, ‘pierwotn-yim 'aa- 
mięifculimii . nie będzie Crfl dokonywaj 
inspekcji więzień w czrsie urlopu.

OB

miraż. r.
W YJAZD NASTĄPI OKOŁO 20. BM . NA MIESIĘCZNY' POBYT.

POL&K \ WYSZŁA BEZ NAGRODY 
Z RAID U M ENTENTY.

Fra®a, 1-Sibupnia. (rei. 0- M roj o- 
.s l iń d e w iu i .  k t a s y f t k a c i ; ! .  r a i d u  
■nogo M. i i  ^ l-OiTtŁinW ’" !  P b Ł k i' j f f i e r w s a ą ;  

n a g r o d a  o t r z y m a ł  c z ie c b o ^ iło iw ta d ó  s e -  

t f i o j j t  K a l l a ,  - d r u © ą  . śaąm .A o f n u n i m s k ; ,  

t r z e c i a  c ^ c l i o  =1 o p a c k i . ,  e z w a r l ą  r u n u iu . 

g k i  jN m r i ę ik s z i y  j i t o ć  p u rto tu W j^ u G ty g k a ,- 

l a  B - u r o t t p l a f  n a  M i W e m  m i  e j® u .  jw k  
C z e c h o s r o w a t ja - .  n a . I r a n o m  .T u g o s Ja -  

w jf i j  'n ^ c i/ \ v a ir te m  P l u s k a .

Kup / kamienicę
MDśjłwie w śródmieścdtt 8—8000 doi. 
Stecziifl iłowe dane, . "pisy, cera  I»wów, 

Skrzynka 15

śYarszawn, I I. sicópńiu. (Tcl. O p.) 
Marszałek Piłsudski nie zauiechał zamia­
ru kilkutygodniowego pobytu w Krmu- 
nji. W yjazd pod Targowisti, majątku  
senątora Skupniewskiego yv Dealu na­
stąpić ma około 20. bm. W związku z 
tym zaptitwem baw i'obecnie w TTargowi-

sli pułk. Beck. Gdyby pobyt Mars.z. Pił­
sudskiego w Targowisti okazał się ze 
wzglądów klimatycznych nieodpowiedni 
Marszalek ma udać się do Herkulcsbad. 
Pobyt Marszałka w Fuimunji potrwa mie­
siąc.

„YV1LDYVEST“ YV NIEMCZECH 
Kassel I I. ^ e rp m a . (Tel. G. P.) W  

pobliżu znanej miejscowości kąpielowej 
Wildungen napadli dziś wieczorem za­
maskowani bandyci na stacje \Ve5o » 
ograbiwszy kasę kolejową, znikli bea 
śladu
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Obcy spekulanci wojenni
doznalir zawód u,

TON SILNEGO ROZCZAROWANI 
SŁYSZELI ID YLLĘ I TO B I JEST

Essen, 14 sierpnia. (Teł. G. P.)
O ile przeid zjazdem wileńskim a r ­
tykuły i obawy wyrażane w prasie 
Zagł. Ruliry były nader liczne i ob­
szerne, o tyle krótkie i pełne zakło­
potania są oprawozdama ze zjazdu, 
po którym przekonano się, że wszyst 
kie obawy i źle ukrywane nadzieje 
pozbawione były wszelkich pod­
staw, Z tego powodu panuje — jak  
wyczytać można między wierszami 
— szczególnie w prasie prawicowej 
wacika konsternacja, gdyż przez to 
odjęto możność nowych ataków na 
Polskę przed zjazdem w Paryżu i w 
Genewie. W  sprawozdaniach w y ­
czuć się daje jednomyślne stwier­
dzenie, że położenie w Europie 
wschodniej doznało znacznego od­
prężenia. „Gencralanzeiger fur Dort­
mund" pisze, że przedstawiciele pra­
sy odnieśli ogólne w rażenie, iż dzień 
ten przyniósł wielkie odprężenie na 
wschodzie. Goście litewscy podkre­
ślili, że nigazic nic dostrzegli śla­
dów zbrojeń

'Wiosen 14 sierpura, (Tel.* G. P.) 
Korespondent „Neiie :FreieuPTesse“ do­
nosi z Warszawy,-żc mowa Maisz, Pffl- 
sudsikiega wygh/iSrirfi" Wilnie sta­
nowi nietyiliko oapr^emo w polityce za­
granicznej Europy Wschodniej, lecz 
również uspokojenię wewnątrz Erajml?)

HamUiup 14 siorpob'. (Tel. G. P .) 
,.H*tafeusKer JiaiadeaibiŁata*4 fdpnwfcr.) 
y‘reiC“iW9z\/-' 'jiTzemwrienie mak?/. FiT-

o-udskiego, wskazuje n a  to, że jrb re w  o- 
gzekrwanjom, M arszalek nie poruszył 
ans arporarwT k on idrm  po^jto litewskego, 
ani zagadnień w ew n ąt sn y ch . Zdaniem 
jtdnaik dziennika. n ie n o żn a  u w ażać,
M  konflikt stracił na .ostioóci. W,resz,- 
cie ,pismo podkreśla. uchwalę zjazd,u w 
ajmiwie zmiany kanswytueu.

NacjonaL „Hamburger Nąchriublen" 
również zaznaczają, że zjazd i odczyt 
przyniósł rozczarowanie. . 0 : mowie 
Marsz. Piłsudskiego pismo oświadcza, 
że zawierała ona tylko wspomnienia, 
na uwagę jednak zsluguje ciągłe pod- 
kieślanie polskości Wilna. Dziennik 
kończy swe wywody frazesom, że ża­
dna polityka — jest czasem takrn po­
lityką.

Organ iiiem. partji ludowej ,,Ham- 
burgen KorrespoTidenz'' opisuje pudnio- 
ały nastrój Wilna.

Berlin, ,14. sierpnia (Tel. G. P.j. 
.AoiiwaTts* zamieszcza't>. t. „Litwa 
nie znajduje się w niebe^pieczeustwie" 
depesze korespondenta genewskiego o 
odrzucaniu prośby Waldemaraśh. zdra­
dzającą niezadowolenie z decyzji u.
R loe kl an.da. D zi-cn nik kończy | >v y w o ii y

A W  BRASIE NIEM IECKIEJ. — ZAMIAST SURM WOJENNYCH U .
NIE NA REKE. — POŁOŻENIE W  EURO PIE WSCH. DOZNAŁO 

ZNACZNEGO ODPRĘŻENIA, 
zdaniem: „Do jakiego rtopaiu decyzja 
obecnego prezydenta Rady odpowijfca 
rweczywisM a,tnacji na granicy pol­
sko -  litewskim o tęm pouczy nas 
przyszłość".

NIEMIECKIE OBAWY PRZED 
„CĘGAMI POLSKIEMI".

Benin, 14. sfppnfci (Tel G. P.). 
Nacjonalistyczny dziennik „Der Tag" 
p. t.. ,,Punkt zwrotnie w polityce wscho­
dnio - europejskiej" podkreśla donio­
słość npian y polisko - litewskiej Pa 
nem być na Litwie --- ozn.a»za według 
dziennika — mieć hegemonię na prze- 
strseni między Wisłą a D Świną. Gdyby 
Litwa dostała sic pod wpływy Polski, 
■oznaczałoby to, że Polska stała się mo­
carstwem. btore przewagą swą wywie­
rałoby i., pływ na Łotwę i Esronję. W

ten iposób polskie obcęgi zamknęłyby 
się zupełnie dokoła wschodnich Nie­
miec. Drogi do Estonji i Moskwy zna­
lazłyby w polskich .ręijacb. Na­
stępnie „Der Tag" twierdzi, że Angłja 
popiera polską pozycję na wschodzie 
Europy, tdk samo, iak i Francja.

DZIENNIKARZE LITEW SC Y ZADOWO.
LEN I

Wilno 14. sierpnia. (Tel. G P) Dzien­
nikarze litewscy, wyjeżdżając z granic 
Rzpltej w rozmowie z eskortującym ich 
porucznikiem Kuszelcwskim, prosili o wy 
rażenie władzom podziękowania za go­
ścinne przyjęcie i ułatwienie przyjazdu 
do Wilna. Bawiący w W ilnie dziennika­
rze niemieccy zaskoczeni byli serdecz­
nym nastrojem i haim onją miedzy pol­
skimi dziennikarzami wileńskimi a przy 
byłymi dziennikarzami litewskimi.

Przystąpienie do pektu Keiloga
UZYSKAJĄ SO W JETY TYLKO ZA l»OŚ

Wiedeń 14. sierpnia. (Tel. G. P.) Uni­
ted Press donosi z W aszyngtonu: Sekre­
tarz stanu Kellog ogłosił oficjalnie, że 
oryginał paktu antywojennego, podpisa­
ny w Paryżu przez państwa sygnetarne, 
będzie zdeponowany w Waszyngtonie. 
Rząd Stanów Zj. chce przez to zaznaczyć,

Sk raryna uchwaliła 158 głodami ra­
tyfikację konwencji w Nettuno, Min.
sijmuw z.-sr. SzusneiilkowicK r\1|ggf0isił 
dłuższe expiose, w fcttfljsn bronił, pro-

M n . r ś ó r in i  g n w
Ghiopsko-denfjikrat. w  Kroacji.

Wiedeń 14 sicppnła. (Tel G. 8.). 
Donaszaj z Zagirzoibiu, że Stefan. Ra- 
dicK nie zostawił fonardnego testamen­
tu -politycznego, jednak udzieli;! ustnych 
wskazówek co dc dalszej działalności 
i organizacji ktronmutua. Na.posjbdże- 
niu kcMjwjii eliliroipŁtfcoi. dam.^ZjhflnGktio- 
wano- pełną, zgodność poglądów i ayier- 
ność dla i  m ifl wielkiego przywódcy 
przez złożenie przysięgi. Fo przysiędze

W A D E  S Ł  A N fi.

Dr. Friidew B ś i i i i
przyjmuje w chorobach skórnych, 
wenerycznych i kosm etyce lekar­

skiej.
Fredry 7. ąodz. 1.4-17 Tel 30-05

&• lekaiz szpit. wiedefisSuaiiO 
Dr. NORBERT JUPITER

Specjalista chor. 3kóm. weńer. i  kosmetyki 
ordynuje 

Stanisławów, ul. ił-go Maja i  1. 
iipuwanie włosów,, brodawek- Naświetlanie 

ięm pą kwaiioi Leczenie .żylaków.

Oslo, 14 sierpnia. (Telc. G. P.) 
Poszukiwania Amundsena i lotnika 
Ghilhanda m ają  być wznowione na 
wschód od Spitzbergu. W  poszuki­
waniach brać ma udział o-kręt „Citta 
di Milano". Prasa norweseka i szwe­
dzka publikuje list docenta Hansa 
AhlmanW, jednego z przyjaciół M al- 
grecna, w którym pisze, iż zgon 
szwedzkiego ucTzonego tłumaczony 
być może chorobą serca Malingree- 
na, który nie mógł znieść niesłycha­
nych trudów podróży.

Oslo 14. sierpnia. (Tc!. G. P.) W  roz- 
..fiiowie z korespondentem Norweskiej A- 

jencji Tclcgr. prof. Samojlowicz, kierów-

P O Ń C ZO C H Y
J E D W A B N E

w  n a jm o d n ie js zyc h  ko lo rach

poleca w  o grom nym  w y s o rza

i L A  V i L L E  D E  P A H I S

G A R iłY E L  S T A R K
L W Ó W , P L .  M Ą rtJĄ C K I 1 1 ,

REDNICTWEM INNEGO PAŃSTWA.

iż tc państwa, które przystąpią w przy­
szłości no , aktu, muszą zam iar ten zako­
munikować rządowi Staaów Zj. Bcspo. 

^ średnic zwrócenie się Sowjelów w spra­
wie przystąpieniu do paktu nic będzie 
przyjęte. W  tjm  wypadku jakieś państwo 
bedzie> musiało podjąć się pośrednictwa.

Skipczgm rami s « i «  m :  iii mtiun!
[ Białogród, 44 sierpnia. (Tej. G. P.) j j&klu ratyfikacji. Przecswto raLylika-

cjii' wystąpiili oUb ag^jr̂ aszer, : !k,tórźy 
tv fczóaie glosow ania *ną z ia k  p rlfcjfu  
opuścili salę .ybrad. ■

przyjęto następu j®  iicliiwałę: Stefan, 
R ad icz , zesłany prze*. B oga przy wódca 
narodu chorw ackiego r*ie p rzestał, mimo 
s wojej śm ierci cielesnej b yć nadal przy  
w ćdcą narodu. Je s t naturalne, że  i po 
śm ierci pozostanie on prezesem stron ­
nictwa, Agendy przeWcidniicząca^o spl-a 
wować 'będzie wiceprezes dr. Mac-zSk, 

-któr t :żo:&f;i:t wtyb:aunjUj'a lo aBsaowSelko.

Poszuiiiuiaiiią in t ie n i  zastani m ftii
S.AMOJŁOW WRAZ Z „KRASSINEM" W YRUSZY W  TYM CELU.

uik „Krassinn", stwierdził, że jego zda­
niem Amundsen żyje i dlatego „Krassin” 
będzie kontynuował poszukiwania. W v
ruszy on ze Stavangeru wprost nu Spilz- 
berg. Czuchuowski dokona szeregu lotów 
wywiadowczych, a załoga , hrassina" pro 
wadzić będzie poszukiwania między Spitz 
bergiem a Ziemia Tranciszka Józefa.

Da| 
na celeT«S.L

PROMOCJE W SZKOŁACH OPl- 
CERSK1CH.

(Telefonem od naszego korespondenta;)
Warszawa, 15. sierpnia (st) W 

dniu jutrzejszym, jak corocznie odbę­
dą się promocje absolwentów szkół ofi­
cerskich: w Ostrowiu Mazowieckim 
(oficerska szkoła piechoty), w Toruniu 
artylcrji, w Grudziądzu kawalerii, w 
Gdyni marynarki, w Dęblinie lotnic­
twa ji Bydgoszczy oficerska szkoła dla 
podoficerów. W imieniu p. Prezydenta 
Rzeczypospolitej speejahrie delegowani 
igoncrałowBL wręczą prymusom szable 
honorowe. Będą oni równocześnie rc* 
■prezontow™. marsz. PiJstrasldogo.

~ - o
IDZIKOWSKI i KUB A  LA (j MiNISThA 

FRANCUSKIEGO.

Paryż i i .  sierpnia. (Tel. G. P.) Mini­
ster handlu i przemysłu Bokanov§ky w y, 
stosował do ambas. Chłapowskiego list, 
w którym oświadcza: „Dowiedziałem się 
z wielką radością o uratowaniu dzielnych 
majorów Idzikowskiego i Kubali. Odważ­
ny ich czyn uwydatnia raz jcsżcze wiel­
kie zalety lotników polskich. Szczęśliwy 
będę, jeżeli pan umbasadof zechce im w 
mojem imieniu złożyć gratulacje." Dziśj 
obaj majorowie przyjęci byli przez mi-: 
nistra Bokanovsky‘ego. Stan zdrowia ma­
jora Kubali znacznie sic poprawił.

DIII TYS. DOLAROW NA FUNDACJE  
KOŚCIUSZKOWSKĄ.

W arszaw a, 14. siorpnią. (Teł, G, P.); 
Prof. Stefan I’. Mierzwa, który w Ame­
ryce prowadzi wielkie dzieło fundacji Ko; 

Jciuszkow skicj na rzecz funduszu nauko­
wego, polskiego i wymiany studentów t 
profesorów między Polską a  Ameryką, o4 
głasza, że Polonja amerykańsku zebr* 5  
już około 100.000 dolarów na ten cci.

 O-----
W IELKA BITW A H1TTLEROWCÓW  

Z ROBOTNIKAMI.
Hannower U . sierpnia. (Teł. G. P.)| 

Podczas uroczystości robotniczej w gma­
chu związków zawodowych w Lelirte^ 
wtargnęli do budynku hittlerowcy w pel- 
uem uzbrojeniu i zaatakowali bezbron­
nych członków „Reichsbanner". W ywią­
zała się form alna bitwa, w której wzięli, 
w' końcu udział robotnicy, obradujący w; 
górnej sali. Po dwugodzinnej walce, pod­
czas której restauracja została doszczęt­
nie zniszczona, wyparto ostatecznie na­
cjonalistycznych bojowców. W  sali pozo­
stali liczni ranni. Policja w znikomej silę 
przybyła dopiero po zajściu.

*-«—
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zndw trujący fosgen w Hamburgu
Osławioirftd firma Stolzenberg sprowadziła świeże zapasy 

lotnej trucizny, w celach aż nadie dobrze znanych.
mieszek'1, znów w jakichś tajemni- , w rclącb laboratoryjnych... i dlalc- 
czych celach sprowadza len straszny t go policja hainburska nie może 
gaz, Podobno gaz fen sprowadzono | wkroczyć.

O.Orzymi D t ®  w B i r t  bmftarsKim
Berlin, 11 sierpnia. (T eł. G. P.) 

Znowu trncicielskii firma Stolzen- 
berg w Hamburgu otrzyma!;; nowy 
transport fasgenu. Stwierdziło to 
prz e.pr owad zon e wczoraj śledzlw-o 
policyjne: Firm a Kaliibaum - She- 
ring w Berlinie przysłała do Ham ­
burga wagonowy ładunek fosgenu 
w p ło w y c h  cylindrach. Firm a  
St olzenberg, ta sama, która wy truła 
tylu ludzi w Hamburgu i która w 
pismach hiszpańskich ogłasza się, 
że „posiada nieporównane trucizny 
na wypadek rozruchów, wojen i za-

MIN. CZECHOWICZ OBJĄŁ FUNKCJE  
PREM JEIIA.

W arszawa, 1-1. sierpniu. (Teł. G. P.) 
Dziś w południe minister Moraczewski 
przek azać swo je funkcje jako zastępca 
premjera ministrowi skarbu Czechowi­
czowi.

. ho -----
7 0  LEG IE PUEZ. AUSTRII HAINISCHA

W icneń 14. sierpnia. (T el G. P.) P re­
zydent Austrji Michał Hainisch kończy 
jutro 70 lat życia. Cały szereg pism Rze­
szy niemieckiej już dziś poświęca Haini- 
ffchowi bardzo serdeczne artykuły,

 —O  —.
ZAMACH BOMBĄ NA OOM URZĘDNI­

CZY,
Katowice 14. sierpnia. (Tel. G. P.) Na 

urzędnicy dom mieszkalny w Radzionko­
wie dokonano nbiegiej nocy zamachu
bombowego. Wszystkie szyby są strzas­
kane. Wypadku z ludźmi nie było

— —O-------
A&OD, CZYLI PANCERNY ALFABET 

NIEMIEC.
Berlin, 14, siefpnia. (Teł. fi. P.). 

fółoficjahi y komunikat rzą/du Rzeszy 
sfwierdza, że budowa pancernika. A 
nie przesądza z góry w niczem ewen 
tnalnej budowy pancernika B, G i  D,

. -  , o
BUCH AK IN ZASTĄPI STALINA.

Mos&„a, 14  ke;r|pma. (T e l G- P .) 
Według obkigaljyjcycb tu w kofedi dy- 
•plomatyciaiych (pogłosek, Stalin., który 
dni śwyjeżdża na Krak. * na mlup wy. 
paczynktwy, do władzy już nie po­
wróci. Następcą jego ma zostać Bucha- 
rin.

WIELKIE MANEWRY LOTNICZE NAD 
LONDYNEM.

Londyn :l;4f',feiej'pnła, (Tak G. P.) 
Wteoraj wdecajreta 
wielkie' u jiowfetencj. Nad
T,ondyirea'n; nkayało się 70 samolotów, 
rzucających boapby. Z liczby tej 32 iffcłp 
molom• zmuszone Mfcśłały do lądmca- 

'#ia ip rięz  bateria zenitowe i paset^w- 
atafc eskadr iotiijjprżycb,. biuiuiącynh do­
stępu do miasto, niektćrwn jednak apa- , 
radom, udało «q- ctotiz?ć do s amego mia­
sta. Ma-netMmn •'prdrcgjbda.lyi się ■albrzy 
tnie tiiuimy puMiiez.ii od.

„DELIKATNA*4 NAMOWA.
Sosnowiec lifT sierpnia. (Tel. G. P.j' 

Dziś przybył do Sosnowca p. K. z W ar­
szawy, pełnomocnik pewnego właściciela 
majątku z kilkudziesięciu włościanami 
podpisać kontrakt gruntowy. Z powodu 
nii porozumienia włościanie rozwściecze­
ni, zaprowadzili p. K. do koniisarjatu, żą­
dając, aby polirja zmusiła go do podpi­
sania kontraktu. Oczywiście p. li. uwol­
niono z opresje przyc.zem wdrożono do­
chodzenia 'nzcciwko kilku włościanom.

EKSPLOZJA TLĘNU I AMONIAKU. — POŻAR KOLEJNO  
ZAPASY BAW EŁN Y, O LlW Y I TERPEN TYN Y.

OBJĄŁ

Hamburg, 14 sierpnia. (Teł. G. 
P .) W czoraj wybuchł! tu groźny po­
żar magazynów dwu firm  spedycyj­
nych. W  ciągu kilku minut stanęły 
w płomieniach budynki, w których 
znajdowały się setki butelek meta­
lowych z tlenem i amoniakiem oraz 
olbrzymie zapasy malerjałów łatwo 
palnych. Pozatein w magazynach 
znajdowały się wielkie składy ba­

wełny. Z powodu pożaru nastąpiła 
eksplozja, która palące się przed­
mioty odrzuciła daleko poza miejsce 
katastrofy. W  następstwie tego za­
paliły się stojące w porcie lodzie z 
beczkami oliwy i terpentyny. Straż 
pożarna była z.upefliie bezsilna i o 
gaszeniu pożaru wodą nie mogło być 
zupełnie, mowy.

-o

Waldemaras odrzuca konferencję
z Polską w Genewie.

Benin 14 slempnia. (Ted. G. P.) 
Wtorew^wszelkiau. oczekiwaniom zdaje 
silę, —  piisze K o i .  Zeilunf" — * że 
WaldemaTas ma zamiar nie przyjąć pol­
skiej propozycji, aiby plenarna konfe­
rencja pols&o - litewska odbyła się w 
Genewie. Rządowa I.jetatwio® Aidas o- 
glósiła wczoizij ipBpwowd/ną żó strony: 
rządu informację, że rząd liłewAi pod 
żadnym warunkiem nie przejmie pro­
pozycji polskiej, myJblę pależy
przypusatwió.f konferencja poMGo- 
ii-fowską przed sesją, wrześniową Ligi

Narodów ni* odbędzie się woale. Ko­
wieńskie koła polityczno żywią, oba­
wy, że, Polska, chce prasy pomocy Ligi 
Nsto:c1óiw wywrzeć presję na Litwę,, aiby. 
skłonić ją. do uistępstiw.

Berlin 14. sierpnia. (Teł. G. P.) Voss. 
Zeitung donosi z Kowna, żc rząd litewski 
odrzucił propozycję odbycia konferencji 
w aniu 30. bm. w Genewie z uwagi na 
krótki okres czasu przed sesją Rady Ligi 
Narodów, wskutek czego nic można było 
spodziewąć się praktycznych wyników 
tej konferencji

Sowjecki dziennikarz sprzedał
armatę #agi 279 kg.

KTÓRA UKRADŁ Z A R SEN A ŁU  PAftSTW OW BGO.'
Moskwa, 1 i sierpuit. (Teł. G. P .j.

„Krasnaja Gazeta"-donosi, że kii ró­
wnik składu amunicyjnego sowjee- 
kiej szkoły wojskowej w Piotrogro- 
dzie nieejaki Sobolew dopuścił się. 
niezwykłej kradzieży: skradł miano 
wicie ze składu niezapisaną do ksiąg 
składu starą armatę miedzianą wa­

gi 279 kg. Armatę tę wywiózł ze 
'•składu i po je j rozpiłowauiu na trzy 
części usiłował uzyskany metal 
spieniężyć. -'Podczas? dokonywa nia 
hransakeji z pewnym kupcem pio- 
l.rogrodzkim przyłapano go jednak 
i osadzano w więzieniu.'

Rzad tffiW  M K !  t u i  M C M
CELEM PORWANIA DWU POSŁÓW9

Ateny, 11 sierpnia, (Tel. G. P .) j porwaniu bandyckiem. Rząd ualo-
Dwaj schwytani przez zbójów, po- j trfiasj; twierdzi, że energicznie ściga
słowie partji Kafandarisa powrócili I złonKyńcow.
już z niewoli u bandytów, którzy o- ! 
trzymali żądany -.okup 5 nriIj. j 
drachm. Jednego z uwiężilbiy eh, po- j 
sin Melasa, (sekretarza K alandari- I 
sa), skatowali bandyci,, drugiego zaś 
wygłodzono doszczętnie. Kalandaris 
zapowiada rewelacje, które; rzekomo i 
wykażą udział rządu w -Gilem tern .

NIEPOKOJE WYBORCZE W GRECJI 
Ateny, 14. sierpnia (Tel. G. P.\ 

Ki.Tinpdirja wyooreza im , w  Grecji 
prząbieg bardzo burzliwy-• W wielu 
u ii& jtefoścm ch doszło cło .gwałlow- 
Myseli .slare.' między renizeli a 
monaTchtskrtni.

Z  kroniki wypadków i katastrof.

O lb rzy n .a  pnwndźwlnrijach półn.
700 MIL JONÓW TONlN WODY PRZERVtrA W SZY LODOWE TAMY 

W  GÓRACH KASZMIRU, RUNĘŁO W  NIZINĘ.
Londyn, 1-ł sierpnia. (Tel. G. P.J J brzymim wylewie1 rzek. Rzeki przer- 

Z Kaszmiru podają szczegóły. o o!- .wałv tajne, którą stworzyli’ lodow­

ce. Przez lamę p „zdało się około 700 
miljonow ton wody. Wylew spowo­
dował zeiwyanie mostów i załai wie- 
łe wsi, unosząc dziesiątki domów.
Zasiewy są zniszczone. Dzięki o- 
• strzeżeń i u mioszkańefj zdołał; sio u- 
ratować. Ludność Pendżabn schro­
niła s#.\v; góry. Mahasadża Kaszmi ­
ru i inżynierowie już w jesieni uh 
roku obawiał: się kalaslrofy i zorga 
lnzowali specjalną służbę sygnali­
zacyjną, dzięki której kafastiofa nie 
pociągnęła za sobą oiiar w ludziącłi.

BRACTWO KURKOWE OFIARĄ KA- 
TA3TROFY AUTOHUSOiWET.

Poznań 14 siorpna. (Teł- G. ! .
W n ocy żdarzYla óię kiliUiłtóofa3 aui«- 
ł.fe^ra. TńodaWko mie:.?ca,, na •Jrióretu 

y j P ^ s z ł y n i  fygodni.1G0 guMj.ta rv {.u-J 5 
nej k o ta stro*?.' amjida ŁntSpfertia. Ąu- 
tó t# ra i 'uTflgfo w nóę.y 18 całonków 

lyąyobyą Kurkowego iv Szainotuiłacb,' 
AuOTfe A'X5!e jrjeehał w kutpę piapfc'.,
: ndęteyl w drzewo, kfcóre wywrócił. 6 
osoby’ odiii.risiy p&wfeumjfeul rany, f j  
osób lżejsze. Wiife -w y ^ -^ a  pcino®! 
szofer.

41 l i  ZACZYNAJĄ ZDERZAĆ StĘ  
Z POCIĄGAMI.

Praga 1 i! sierpnia. (Tel. G. 14) Pod 
Ołomuńcem, jadący z dużą szybkością 
samochód zderzył się z pociągiem osobo­
wym. Jedna osoba poniosła śmierć na 
miejscu, trzy zaś w sianie ciężkim prze­
wieziono do szpitala.

SKUTKI PIORUNA.
Strasburg 14 sierpnia. {Tel. G. F.) 

W czasie siltnej bimzy piorun utle-zyl. 
’i ł  jeden' z domówrw HutUenheiim. Bćtóktf 
przeniósł się na sąsiednie dcwny,' nisz­
cząc <MelRicJJ) Sz!ko#\; przetrą-1
czają (J milionów franków,

POWROTNE UPAŁY W E  FRANCJI.
Paryż 14. sierpnia. (Tel. G. P .)' S tra­

sząc upały i gorąca w całej Francji trw#- 
r ją w dalszym ciągu. Paryż wyludnił się,

ponieważ większa część ludności przeńio- 
( Ta ię do okręgów wiejskich. Na nic- 
| których ulicach wszystkie domy są p o :a- 
1 myl,ano. Teatry i rcsianracjc są próżne.

WiiiLKlE POWODZIE W STANACH 
ZJEDNOCZONYCH.

Nowy Jork  14. sierpnia, (Tel. Q. p.) 
Wskutek strasznej burzy, która szalała 
w okolicach Maryland, Delaware, New 
Jersey, Nowym Jorku, spowodowane zo­
stały' szkody, dochodzące kilka miljonew  
dolarów’. Donoszą o 5 ofiarach w lu­
dzi ach.

Nowy Jork 14 aiatuWa (Tel. G. P.) 
Powodzie, które po  stra&zn^cili Gotfca- 
nac.li uawiedzM'y. więdiodjnió wybrzeż-^ 
Lmeryki Północii«j,,' .ór^eauóely sfę iz 
okolic Florydy wiej na półnec. 'Wiel­
kie pizeatrzetiia stanu Ge^rj ja stają jiad 
wodą, której gJ'ęil»łv'ość dochodzi1 u 33
tui..

JAPONJA W YC O FU JE W OJSrs. A 
Z CHIN.

Toki'), 1-1 sierpnia. (Teł. G. P.) 
Cesarz za twierdzi^ rozkaz w sprawie, 
wycofania pięciu kompan ji piechoty,, 
japońskiej z Tienlsinu. OezekiłYane , 
jest ukazanie sie rozkazu wycofania 
V-I. dy wizji z. Szantungu.

Dno rędry Naprawdę złoi mu l nigdy 
niezawocteącemo soren Orytełnilohr na­
szych polecamy wdową po p„waim p* 
rzemieClniku lwoajkun, mufcą legjoniśty
i orob-y L w ,„„, k:óry zniari z odoMaar- 
nych raa — 5 lajdojącą aią obecnie w obii
csu śmierci głodowi- Nieszczęśliwa sta­
ruszka jest nadto ciężką kaleką, tak Z* 
zupełni* E ,jdrobnieix ej nawet kwoty nie 
jest w możności zapracować. DaśU prstyi- 
rnnje AdnjTuatracj* dla obmfiew

. &ggK9& ; ^
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Niezdrowo jest uciekać 
przed władzą!

Lwów, 13 sierpnia. 
(?) W czoraj poster. Korczak P. P. 

w Rymanowie usiłował przytrzymać 
niejakiego Zygmunta Prygę z Li-- 
manowy, znanego złodzieja, który 
m iał być odstawiony do sądu. P ry- 
ga począł staw iać czynny opór, na­
stępnie rzucił się do ucieczki. Po­
sterunkowy oddał strzał z rewolwe­
ru, raniąc zbiega w lewą nogę. Ra 
na nie okazała się. groźną

Lekkoduah Sołoduch po­
strzelił potowego.

Lwów, 15 sioripuk- - 
(? )  W  nocy z 11 na 12 bm. w Ic- 

sie obok folwarku dra Horwitza w 
W erłokach ad Lubycza kameralna 
postrzelony został w nogę połowy 
Michał Zawojski, śledztwo wyka­
zało, żc czymr tego dopuścił się na 
tle zemsty osobistej niejaki Ołeksa 
Sołoducli, lat 23, zam. w Lubyczy 
Kniażę. Sprawcę aresztowano

Nieostrożny bankowiec zginął
pod autem.

WSTRZĄSAJĄCY WYPADEK KOŁO KAWIARNI WIEDEŃSKIEJ.

Nto rabunek, tocz kra 
dzież w pociągu.

Lwów, 15 sierpnia 
(?) W związku z podany, przez nas 

swego czasu notatką o rabunku w po­
ciągu osobowym, zdążającym ze Lwo­
wa do Przemyśla na osobie Michała 
Łucz.ki, donosimy, iż w toku docho­
dzeń polieyjnylch ufstaluno, że w [la­
nym wypadku była kradzież z uży­
ciom gwałtu, a nie rabunek, juk po 
czą/tkowo twierdzi) Łuoz-ka. Jako 
sprawców przetrzymał posterunek P. 
P. w Mszanie Pawła Gapa, lat 2-4 zam. 
w Dum a nowie ad Wro-ców, którego 
od-stwiono do Sądu po w. w Gródku Jag. 
Drugi -sprawca Milkota-j Miśków, lat 24, 
z Suchowoli, zdołał zbiec. Za Miśko- 
*wetn, oraz za trzecim sprawcą, zarzą­
dzano, pościg.

inscenizacja filmu wło­
skiego w Krakowie.

if  raków. w uieapbńi.
W Krakowie bawił w tym tygodniu 

■wlloslki, reżyser iiihnowy, p. A. Gieni, 
W ytw órnia filmowa- ,,ExcolHio!r‘' 

przygotowuje mowy fi-hn historyczny. z 
czasów Odrodzę n-i», 'wesdług scenariu­
sza Armanda Cirsiuiego, -usuut-y «-a 
barwtttctn tle żyda st.uri.cinitów iv sta­
rych włoskich uniwoRsytetach.

Cz-ęść filmu zataiła -zainaeemsaowałia 
w Padwie, Bnlonji i Rzymie, kUaiua- 
ścae nadto scen. ma -być inscein-iaoiw-a- 
n-ydh w Krakowie (w -kiiużganikarih Bi- 
hljoteŁJ- Jagiailońsklej, -w -diaiedżfofcu 
arkadow.yjn Wawelu i w jednym z do­
mów .przy ui%y K-anankanój)..

Sceiwjutsz dla fleaa, których akcja 
dzieje się -w K-rakowki, Spracował zna­
ny; poe-ta Ja n  Piełrzycki.

Nowa kompromitacja 
metody W trono wa.

N. Jork  w sierpniu.
(e) W liio de Janeiro operowano 

przed kilku dniami pewnego starca rnclo. 
dą dra Woronowa. Operacja ta jednak 
haniebnie mię nie udała. Pacjent w kilka 
dni po operacji czul sir tak źle, żi: mu­
siano go przewieźć d o_szpitala. Lekarze 
zadecydowali, że dla uraicn-runio. życia, 
chorego trzeba przeszczepione gruczoły 
małpie usunąć...

Lwów, 15 sierpnia,- 
(?) Wczoraj kolo kawiarni W igr 

dońskiej zdarzył się nieszczęśliwy wy 
pa dok przejechania prze-z -samochód. 
•Majaki Majer Schnapper, senzal Po- 
wszechinego Banku Związkowego idąc 
w kierunku do Banku Handlowego

wskutek wrasnej' nieostrożności wparli 
-pod kola. samochodu, doznając licz­
nych ofcrżeń cielesnych. Zaalarmo­
wane P-ogotowie •ratunkowe odwiozło 
go do szpitala, gdzie w kilka godzin 
później zmarł. Szofera aresztowano.

Zwyrodnialec śmiercią przypłacił
swą zbrodnią

SAMOSĄD NA ZNIESIENIU.
Lwów, 15. sierpnia. !

(?) W Znicsionru. za rogatką żół- | 
kic-wską, zdarzył s-io wt.-zoiraij tragiczny I 
wypadek, któregcp oitiarą padł 56 lelpi I 
robotnik Micfliał Puzefc. UiaEiował on J 
dopuścić się gwebtu na 6 letnie; córce 
Teodora Macienucha. Zauważył to 
pirzypadkawo przechodzący przez ogród 
niojclki Bronisław Pleischer, który nic 
(ło.u.uścił do .shańbienia dziewczynki i' 
uderzył Furka dwa razy laską po gło­
wie. Za'3-Iarnic.ąyain:y knzylkiem ł-Teische

OJCIEC DZIECKA ZAiBIŁ ZBOCZEŃCA.

Lwów 15. sierpnia.
Magistral surowo karze dozorców ka- 

micnicznyeh za nicposypywanie w zimie 
chodników piaskiem, lecz sani przepisy 
tc ignoruje, wskutek czego Sąd musi na 
niego nakładać grzywny. Oto jeden z wic­
iu takich wypadków:

P. Tym a Ulrich, zamieszkała przy ul. 
Pudłowskiego l. 8 przechodziła 21. stycz­
nia br. główną aleją parku Kościuszki, 
a żc ścieżka mimo gołoledzi nie była po­
sypana piaskiem pofcńsnęia się i złamała 
m in- (W taj samej alei ziemni m-gn u- <r, 
radca Policji p- Bechmttiak). Długą lc~ 
osyła się ofiara, medbołsliwa niidj.rkii.-go i w 
lioziullaoic insedloźyła Magistratowi w Up- 
cn br. następujący rcchnnek do wyrów­
nania:

Operacja i kusz In początkowo 500 zł. 
% Badan i-a i zdjęcia remom., klisze, foto-

M n ie  leinie t t  t t !  luiouisUch.
400 DZIECI ZAGROŻONYCH CHOROBAMI KORZYSTAŁO ZE ŚWIEŻEGO

POWIETRZA I SŁOŃCA.
Lwów, 15. |Mjr,pmś».

typ.) Jak w-isdu-mo, z teilce-m Gzapw- 
ca p-o-święc:o<n-a: /'o-skita miejska kolouja 
letnia imienia Prez. M, Mościckiej w 
Brzcchowicach, utundoiwun.-i przez M 
K- O- przy- wydsftwj pamwcy gm. tulu*, 
s-ta Lwowa.

Kalcnja. składa siio z dużego pawilo- 
un, wybudowanego według planu icż, 
Weisa, mieszczącego dwie duże sale 
po 50 łóżek. Po ytówiic itoncznoj pa- 
wóttłim znaj-iu.* się weranda, gdze 
ctotoct spożywają posiłki ,i przcbMwają 
w ś]o|::-e d,:,i. W i-snluiyni p-ow-floftie 
stiwwanyun mieści się 'k.ucluriu i spi- 
ŻAunnia. Do --użyłk-u kelop-ji wyrwa*rcaąb 
s-ii-dniię, si5f,.d z .glt-ł-okości' 4-0 -melTów 
m  pomocą, wydobywa s>:ę
bardzo dobrą wodę di!.-i użySń! Lckuij::. 
W oiffebic wybutlows co basen
s.f'tt/4 i;y do Lstpaieu titó -tkaec.. Obuk

scowożtńaeh w okolicy Kolomyji. Ka­
mi tot na ipodslaiwie badań -lekiairKlkSch 
piay-jmował wy-ią-ozawo Awica (najbar­
dziej potrzebujące pwłeżraa i słońca.

Jak pażytoczmą, je,gt dziiałailńość Ko- 
milt-ctu świadczy chokaażtby faiklt, że jak 
sliwk-irdził dr. Bn-fchła 76 procent d%ie> 
ci przyjętych na kolonjo jest zagrożę* 
nych lub podamycb na grnźlioę. Dużo 
filońc-a, -powietrza1, obfity, a adrowy 
poseWk. oaiaz caitodzd-enne rnwywSti (Izie 

j ci- ns# wołrrem- -poiwieiT-ziu. clzaałają z8j»'- 
j wtówie -na -oilganiizim dzieci: wesoily
i rozgwar i radtość młodocianych kofio- 
j mii,-stów aw-iadrizą, ż« im 3t-a ikołaajach 
I powodzi się dobrze, to leż rodzice nad- 
I syłają Ki-ę-rcAyniciiwu -liczne podzięko- 
) wain-ia-.

ra wybiegł z d-oiniu ojciec dziewczynki,
a dowtedzlawszy się o co- oho-dzi, ude­
rzył guzka pięścią w lewą skroń tak 
silnie, że Pluskowi pękła żyła, wskutek 
czego w kilka ariant później zakończył 
życie .Zazjiaic-zyć należy, że w- czasie 
a«onji -Puzka ąbiegli słę -jeazcze okoli­
czni mieszkańcy, którzy leżącego bez 
przytomności obili laskami po głowie. 
1’oirieruncfe poliieji1 w Zniesieniu areszt o 
wa| Maciebneha i c-dsfta-wił ,ga do wię­
zienia

0  -  ■

Nie bedzie posiedzenia 
Klubu ukraińskiego.

Lwów, 15. sierpnia.
ID.) Sekretarijat Ukmiuisfciego- Klu­

bu sejmoiwdgó zapniecza donieaianin 
„Agencji IV schodnief* o nzekomem 
odbyć się mającem w nafjlbliżSizych 
dniach posiedzeniu Klubu Ukraińskie­
go w związku z projektem zmiany Kon 
stytucji.

W bieżącym m-iesiącu żadnego po­
siedzenia Klubu Ukr. nie będzie.

f

Ile zapłaci lwowski Magistrat
z a  z« @ m a s ią  n ó ż k ę  p» T y n i ?

NAUCZKĄ ZA NIEPOSYPYW ANIĘ CHODNIKÓW JE S T  SKAhuA SĄDOWA PO­
SZKODOWANEJ O BYW A TELEL —  RACHUNEK NA 17 450 ZŁ. ZA BÓL I KOSZ- 

TY LECZENIA. —  MAGISTRAT U BEZPIECZYŁ SIE OD WYPADKÓW.

gmijo 150 zl. t!) 90 nms-a-ży po 5 zł. 150 zł. 
4) Opatrunki, bandaże, wata, waseti-na, pu- 
•Jer i lekarstwa 100 zl- 5) Wyjaizd do Lu­
bienia i dalsze l-eczenic 1200 zl. 0} Za ból 
/, powodu wielkiej tegoż iwtenzywności i 
tllnEitgo czasu trwania 15.000 z l , razem 
17-450 z l

Magistrat in-zewidując, że lak-idi wy-
l-a-dków "rfio-że być więcej, ażeby un-ikuąć 
ij-dpowiedziałnośei sąduwej,ubezpieczył się 
od wypadków w Jirakowskjcjn Towarzy­
stwie ubezpieczeń i tam skierował skaru? 
p. Ulrichowej o odszfcodowa-uie pieilig-żnc.

Zdcasckajmy, -i I-c- Mag.is.hat -jaiplaci wię­
cej ods/.ktiduwań za rozbicie słów i poła- 
jranie nos na rozkopanych ulicach miej- 
zkich, a zdaje się, że Krak. Towarzystwo 
ubezpieczeń nredko oozbedzie się takiego 
klienta.

Polscy kuchmistrze góra?
Lwów, 15. sierpnia.

Kuchmistrze polscy są bardzo 
poszukiwani za granicą.. W rolku bie­
żącym Zwią-zet pracowników gastrono­
miczno-hotelowych wysiał do Francji 
czterech kucluniistrzaw ma płacę mie­
sięczną od <S0 do 100 dolarów, do Cze­
chosłowacji 'trzeci! od 75 <ło 05 doła- 
ru-w, do I-ta]ji d-wócli od SO do- 00 do!#-, 
rów. do- Estonii dwóch od 75 do 85 
olairów, do Szlweaji dwó.cir od 75 do 85 
dolarów, do Atrglji trzech od 80 do 100 
dolarów-. Razem wysłano U  kuchmi­
strzów.

Polscy kuchmistirze są; dilatego tak 
bardzo pożądani za granicą,, -gdyż są 
oni najlepszymi na świecie fachowca­
mi. Przed wojną prawie w każdym 
domu panującym szefem kuchni był 
Polak.

■O—

bas-e-nu. anajdują się kąpiititi notrys- 
iS w e.

M-lodzicż s'pę-dża cały dzień aa wul- 
jaem powietrzu, a jo.dynio przed jodze- 
nćcni i po t.bjedzic gromadzi -się w sy­
pialniach ua krótki! -odjpocTsyjiefc. Sbml- 
k-i pobylu w 'ko-lonji: wrdtoczmo *ą. już 
po kiłl-k.u dniach pobyllu dzieci. Kaionja 
uia być w y-rzyszfe-śd. rozszc.rzoaiu.

W bi-eżącyini miesiącu jrrzyijęto na 
koi-mję 200 dzieci, a to: 100 chłopców 
na miesiąc lipiec i 100 dziewcząt na 
sierpień w wtoku, od 7— 13 hit. Kierow- 
n-ikimi kolonii jest rutynowany puda- 
gjg Tadeusz Kórnicki, wjńóka lekarska 
zaś spoczywa w wypraw nem ręku dra 
Buchty, apecja]'w£y chorób dziecięcych, 

i AKcgekl IG-mi-tól. opielki- pozasałtołlioj 
| juzyjąf w -roku bieżącym bezplatotó 
! 400 dsieci ra betenję, z tych 200 do 

Brzuchowic, a 200 w rozmaitych miej-

Walka dorożkarzy na 
baty z  policją,

Praga, w eicrpniu.
(e) Do niezmiernie aktualnej w dzi­

siejszych czasach, a rucbyilojakicj 
wojny doszło w ostatnich dniach w 
Mańenbadzie, gdĄic dorożkarze wypo­
wiedzieli walkę na śmierć i życie szo­
ferom.

Ponieważ ukazały się komfortowe 
aulo-busy, któro odraz-u pochłonęły ta ­
kt klijentelę dawnych dorożkarzy sta­
rej daty, ogłosili oni strajk i 70 poja­
zdów dorożkarskich w długim korowo­
dzie wstrzymało na głównych ulicach 
■całą komunikację. Poczem zamknęły 
wiszoiki dostęp do dyrekcji pnjicji. 
■przed którą się ujechały.

Władze miejskrie odmówiwazy de- 
kreln o zndesiemu airtobusów, musiały 
nakazać aresztowanie przywódców 
automedonów marienbadzkieb, którzy 
wywoła'1 i bójkę z policją, broniąc sir, 
energicznie uderzeniami batów. Po 
długiej walce policja zwyciężyła i a- 
rnszlowału. kilkunastu opornych.

i p i i  zostać
cziiDtii l  o. r. p.

v
<
t
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Syn-poist zarabał siekiera ojca i maiRe
nie moaac się doc ekać uh majątku.

NIEBYW AŁA TRAGEDJA W  MON ASTYRKAiOH POD RADZIECHOW EM. — PARA 6 6 -LETNICH STA­
RUSZKÓW STAŁA NA DRODZE CHCIWOŚCI SYNA I SYNOW EJ.— BRUTALNE SCENY NA T L E  MA- 
JĄTKOWEM.- ROZBESTWIONY IWivN SIEKIERĄ ROZŁUPAŁ CZASZKĘ OJCU, POTEM MATCE I

Lwów, 15 sierpnia.
(? ) Krwawa tragedja na tle spo­

ru majątkowego zdarzyła się 12 brn. 
w Moiiastynkach paw. Radziechów-
Szczególy przedstaw iają się nastę­
pująco:

W Monastyrkach rńiesizkata pa­
ra staruszków, liczących po 66 lat, 
Józefat i Anastazja Kazikowie Go­
spodarowali oni na niewielkim k a­
wałku gruntu, z którego utrzymy­
wali prócz siebie,

żonatego syna* 
33-letniego Iwana. W  domu Razi- 
ków nie panowały idealne stosun­
ki. Praw ie codziennie wybuchały 
tam zaciekłe kłótnie między rodzi­
cami a  synem. Podjudzany pizez 
żonę syn pragnął objąć wyłączny 
zarząd gospodarstwa i odsunąć na 
drugi plan rodziców. „33 lat jestem 
parobkiem, chcę wreszcie być gospo­
darzem! — Oto słowa, których bar­
dzo często używał młody Razik.

Starzy jednak nic chcieli się na 
to zgodzić. Zbyt dobrze wiedzieli, 
czem to pachnie. Na „łaskawym** 
chlebie syna żyć nie chcieli. Z dnia 
na dzień sytuacja stawała się 

coraz krytyczniejsza.
Iwan począł wreszcie grozić. Prze­
straszona m atka chciała już ustąpić, 
stary Razik był jednak nieugięty. 
„Ma czas, aż umrę“ — m awiał.

Syn widząc, że nie zdoła JWzełaimać

Bajcio kijem zatfukf żonę
Lwów, 15 sierpnia.

(? )  Krwawa tragedja małżeńska 
rozegrała #ię onegdaj w Romanówce 
pow. Trembowla. Tam t. włościanin 
Piotr Rojcio, lat 42, od dłuższego 
czasu żył w ńiezgudzie ze swą żoną 
Katarzyną, którą bardzo często bil. 
W  czasie takiej sprzeczki nielito- 
ściwy mąż taik silnie uderzył żonę 
kijeem w podbrzusze, że ta w kilka 
godzin później wskutek wewnętrz­
nych obrażeń zmarła. Żonobójcą 
zaopiekował się tamt. postaruneek 
P. P-, który odprowadził go do wię­
zienia przy sądzie pow. w Trem ­
bowli.

Tajemniczy zgon umy­
słowo chorego.

Lwów, 15 siarami®.
(? )  10 hm. naczelnik gminy Tusto- 

batby pow. Pmlhajee, znalazł w rowie 
między Zawadówką a Tustobabami 
■nieznanego, osobnika, dającego słabe 
znaki życia; Przeniesiono go do urzędu 
gminnego, gdzie wkrótce zmarł. Śledz­
two wykazało, że był on dnia po­
przedniego w Horożance i swoim za­
chowaniem się zdradzał umysłowo 
chorego. Opowiadał, że nazywa się 
Jakók Zawadzi" i pochodzi pow. Sam­
bor lub Drohobycz. Wydział śledczy 
w Tarnopolu zwrócił się do urzędu 
ś'edczeg.0 we Lwowie i Stanisławowie, 
celem stwierdzenia tożsamości zmar­
łego. Zmarły liczy ■ około lat 60 i przy 
oglądaniu zwłok nic stwierdżonoi na 
cielę żadnych obrażeń.

ZBIEGŁ,
oporu ojca, starał się dokuczać mu roz­
maitymi sposobami. Podczas najwiak;- 
szdj pracy w polu stawiał ,,Warny a- 
pói“. 66 Mn i ■ ata-rzec wraz z źon-ą. mu­
sieli w pocie czoła pracować, ppdcizias 
gdy isyn 'bezczynnie przechadzał się 

Wreszcie widząc, że to złamało, 
wyrodny syn plosuniął się aż do bicia 
ojca. Starzec w ówczas zagroził mu do­
niesieniem do policji. Teraz Iwan za 
namową żony postanowi zgładzić ze 
świata

Lnimuwidzouiych rodziców.
12 bm. wpadł do iziby, w której znaj­

dowali się rodzifce, i wrzaskliwie zażą­
dał zrzeczenia się gruntu, na jego ko­
rzyść. Stary wręcz odmówił., a. ifeitka po 
częła uspokajać. Jednak rozwścieczony

.odmową Iwami chwycił leżącą nia ziemi 
siekierę i uderzył ojca parę razy po 
głowie. Zadając mu obconmą ranę.

Matka na widok tego strasznego 
czynu przypadła do syna i Krzycząc: 
„Ty zbóju, oo ty robisz!" usiłowała 
wydrzeć mu siekierę z rąk. Syn jednak 
odepchnął silnie matkę i uderzył ją 
następnie siekierą po głowie rak silnie, 
że ta natychmiast straciła przytom­
ność, a w kilka gadzin później 

zmarła.
Bestjałski wyrodek zbiegł w nie­

wiadomym kierunku. Zaalarmowany 
posterunek P. P. rozpoczął za nim e- 
nenguczne dochodzenia, które na razie 
nie wydały rezultatu.

—  o——j

I m  zasiano na ż i m n  iffitsch.
GAJOWY WYSKOCZYŁ ZBYT PO SPIESZNIE I DOSTAŁ PAŁKĄ PO

GŁOWIE.
Lwów, 15 eierlpińa.

(? )  W  lesie Siekierce pow. R a- 
dziechów od dłuższego czasu ginę­
ło w nocy drzewo. Gajowy Jan  My- 
sak nie mogąc sam podołać leśnym 
złodziejom, duńiósł o nich posterun 
kowi P. P., prosząc o pomoc. W y ­
delegowany post. Andrzej Mogici- 
n.cki wraz z gajowym zaczaili się 
w nocy w lesie. Około północy usły­
szeli jakieś podejrzane szmery i za­
uważyli kilka męskich sylwetek.

Nerwowy Mysak zawcześnie opu­
ścił kryjówkę i rzucił sio na niezna­
nych mu osobników. Wówczas je ­
den z nich uderzył go pałką parę 
razy po głowic. Na krzyk pobitego 
wyskoczył posterunkowy i wystrze­
lił kilka razy z rewolweru w kie­
runku złodzieji. Na odgłos strzałów 
osobnicy owi puścili gajowego i rzu 
ciii się do ucieczki. Zarządzony po­
ścig nie wydał rezultatu.

D,va pożary na prowincji.
U  GOSPODARSTW SPŁONĘŁO W N AG GRZANCE OD JEDNEGO KOMINA, 
A PAPIEROS ROBOTNIKA SPALIŁ BARAK KOLEJOWY W BRZEŹANAGH.

zł.Lnów, 15 sierpnia.
(?) Wskutek ■wadliwej budowy ko­

mina powstał 12 bm o lodź. 12-tej w 
południe pożar w zabudowaniach Jana 
Bartosza z Nagórzanki pow. Buozcz. 
Wskutek silnego wiatru ogień prze­
niósł się na sąsiednie budynki niszcząc 
l i  gospoślarstw. W akcji ratowniczej 
brała udział miejscowa ludność i 
straż pożarna z Buiczacza. Przypu­
szczalna szkoda w > nosi okuło 52.000

W gaszeniu pożaru brała również 
P. P. pod kier. komisarza Martymiego.

Tegoż dnia wybuchł pożar w Brze- 
zanarh przy ul. Chatki, który zni­
szczył doszczętnie drewniany barak 
kolejowy wartości 700 zł. Pożar po­
wstał wskutek rzucenia niedopałka 
z papierosa przez jednego z robotni­
ków kolejowych. Budynek był ubez­
pieczony.

T rzy  osoby zabite piorunem
W  WOJBW. TARNOPOLSKIE!,!.

Lwów, 15. sierpnia.
(?) Burza z gradobiciem nawiedzi­

ła onegdaj województwu tarnopolskie 
wyrządzając szereg atrat w ziemiopło­
dach, pTzytem od uderzenia piorunu 
zostało zabitych cały szereg oisób. W 
■czasie burzy nad przysiółkiem Huci­
sko ad Turze został zabity wskutek u- 
derzenia pionma Wasyl Tseczyszyń. 
który dozorował bydła. Tegoż dnia zo­
stał porażony śmiertelnie piorunem 
Jan Szczurek z Zaremby, lat 18. 
Śmierć nastąpiła natychmiast. W tym­
że czasie podczas spożywania obiadu 
na polu został porażony piorunem nie­
jaki. Michał Nadolski, lat 15, z Jezie- 
rza-n, pow, Borszczów. W krytycznej

chwili siedzieli obok niego matka, jego 
Zołja i brat Stefan. Oboje ogłuszeni 
piorunem stracili przytomność. Grze­
gorz Lewiński z Jeziorzan udzielił 
wszystkim pomocy i przeprowadził do 
■przytomności Zotję i Stefana Nadol- 
skieigo, lecz Michała lecz Michalą je­
dnak odratować nie zdołano.

N A D E S Ł A N  E.

We środę t. j 15 sierpnia

Łaima ttnisnii w
otw arta do godz. 14.

Zarzącs.

Zgon złodzieja, zabitego 
przez kolegę.

Lwów, 15 gierpuiia.
(?) Dnia 12 bm. zlmarł w śSptatu 

powszechnym w Tarnopolu Znany zło- 
diziej i awanturnik z Tarnopołą, Józef 
Zahioroidmiy, który W czasie bójki -z Ka­
rolem Iręśkowem poniósł szereg ran', 
zadanych mu nożem. Zabójca Lesików 
zoistaj aresztowany i oddany’ Prokura-, 
turze pAy Sądzi© akr. w Tarnopolu.

Zasypany ziemię.
Lwów, 15 iJiarpnia.'

(? ) W  czasie kopania piasku na 
pastwisku gminy w Przemyślanach 
został zasypany ziemią Grzegorz 
Tracz, lai. 22, zam. w Przem yśla­
nach, który poniósł śmierć Ka m ie j­
scu. Przeprowadzone śledztwo wyka 
zało, że winę w tym wypadku pono­
si sam Tracz.

ZnJfw śmiertelny wynik 
„za łu w y ”  granatesa

Lwów 15. sierpnia.
(?) 12. bm. o godz. 8 mej pastuszko­

wie wiejscy Mykieta Koc, lat 13, Stefan 
Karpiuk lat 15, Ołeksa .Jarkowski lat 16, 
wsoysey z przysiółka Jurków  gmina Ja ­
sionów pow. Brody, znaleźli na polu po­
cisk armatni. Lekkomyślni chłopcy nie 
zdając sobie sprawy z niebezpieczeństwa 
poczęli manipulować koło pueisku i spo­
wodowali wybuch Skutki eksplozji były 
straszne: Karpiuk i Jarkowski zostali
na miejscu zabici, Koc zaś aoznał cięż­
kich ran. W  beznadziejnym stanie przy­
wieziono go do szpitala w Brodach, gdzie 
wśród strasznych męczarni w kilka go­
dzin później wyzionął ducha.

Dziecko utonęlh w pralni 
wiejskiej.

Lwów, 15 sierpnia.
(?) Nieszczęśliwy wypadek zda­

rzył się w Kociubińczykach pow. Tar­
nopol. Pięcioletnia Józefa Morosz, cór­
ka Michała wpadła do zbiornika wody 
służącego do prania bielizny i  mimo 
natychmiastowej pomocy utonęła. Na 
ojca denatki za zaniedbanie należy­
tego nadzoru wygotowano doniesienie.

Młodociani mordercy 
Dumy, ujęci.

lwów, 15 sierpnia.
(?) W  związku z napadem 29 ui>, 

m. na osobie W ładysława Diuny ze 
Stalowa udało się policji aresztować 
wczoraj sprawców napadu: Bene­
dykta Wolskiego lat 16 i Francisz­
ka Wzorka lat 19. O baj sprawcy 
m ieszkają stale w Stalach. W yż ,vy 
mienieni przyznał’ się do czynu 
i zostali odstawieni do sąidu pow. w 
Tarnobrzegu.

Ca skradziono w sadzie 
janowskim.

Lwów, 15 sierpnia.
(? ) W ziwiąiziku z podaną przez nas 

wczoraj wiadomością o wiłajoiajjjtl do 
kasy ogniotrwałej w sądzie pow. w Ja­
nowie, donosimy, że sprawcy po roz­
pruciu dość prymitywnej fasy) skra­
dli 1.000 zł. w gotówce. Sprawcy wła­
mali się w czaete między 11 bm., gódis 
6 wie«z. a  13-tyim, giodz. 8 rano t. j. 
wówczas kiedy w budynku nikogo nie 
było. Jak już wczoraj donieślóiśmy, wła 
mania dokonali złodzieje lwowscy.
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U  S TY Z PODRÓŻY. '

Ze Lwowa do Zakopanego.
UDRĘKI PASAŻERA 3 KLASY. — DWIE ZAGIĘTE BITWY NA STACJI KRAKOWSKIEJ. — ŚCISK I LA- 

MENT. — ABY TAK ZEGSGM Ł SPRÓBOWAĆ. — NAREŚZblE W ZAKOPANiM.
{Korespondencja własna „Gazety Porannej'').

Zakopane, w sierpniu.
Każdy „finansowy dejmcjikratla,j) ja- 

drłc.yi; ypzećią klasa-, <k>- których z musu 
należeć rnusa^ urzędnicy państwowi, 
zanim za jedzie ze Liwu .a do ZaJiopa- 
nego iffiiisi st-^zyć dwia i.auJęte bitwy. 
Ptejcem baju obu tych batalii tost 
przesławny dwmizfio kolejowy w Kra­
kowie- Utrudzony. dl agą. podróżą, plodą 
■giem pośpiesznym ze Liwtotwa do Kra­
kowa, podróżny ra®3 w JMdwwae 
przesiąść się do zakopiańskiego pocią­
gu. Dzięki deuftkratyzmowi klól-ejaw-e- 
rnu jedynie podróżni kłaay pierwszej 
i drugiej mają wagon, jadący wprost do 
Zakopanego. To praesiaidanie, tetóre 
gdaeknidzLej jest najziwyczaijmtjsaą nze- 
uzą,,-|w Krakowie ayrasta do rozmiarów 
bon.Błerskipgo czynu i wymaga wydo­
bycia na jaw catej energii, na, jaką 
zwykły śmiearteWk ..zidloibyć eię nie mo­
że. Zwykłym sposobem, -prae-z otwarte 
okno wagonu, pnżytwioińje siię „baga- 
zoiwegfc11, otrzymuje jago przychyl­
ny uśmiech, peten jednak jaikiejś sre- 
.zfgaacji i Lezarndztó... Teraz następu­
je długa przerwa. Wprawdzie tjba&ar 
żoiw"y“ z prawidziwic bohaterską. delea'- 
«ii'nacją iz«.ca się do tLzwri r ag um, aie 
,tul wpuszcza go doń 'tłum wyswiają- 
'cy-ch i -wajadających (pociąg idzie da- 
•lej dio Poznania), toczących ze sobą 
prawdziwie ciężkoatletycme zapasy 
wHaśnie na schodkach i w -drzwiach wa 
gonu. W korytarzykach wagonu pra 

> wstaje skutkiem: lego zator, ma zatopK?- 
.nie którego- potrzeba najmujtep pół go­
dzimy .czasu i takiej ilości najgroźniej­
szych s<ów i przekleństw, że w zwy­
kłych . stosuntach ilość -idh wystarczy­
łaby na cały otoros panowania Sasów 
w Polsce...

Nareszcie podiróżny, mający , .prze­
siadać1 , âSSąl miejsce w  restauracji 
kolejowej. Ala .jeszcze tyle -czasu, że 
może się wysapać, wyprostować ;na'd- 
.werężone kościji zebra1; riły do fczeka- 
jącej go drugiej bitwy.

Teraz lpri miuisi .̂przystąpić do oien- 
■■■ żyw y.

Ka jakig pól godziny przed wjazdom 
na peru® pociągu zakopiańskiego, 
wzdłuiż toru dworcowego ustawiają się 
podróżni z swoiemi wauzamc, walizka­
mi i paj unkami każdy z nich ma mi­
nę rwspacaliwia ponurą, zdr.Arminowa- 
ną, podąjrzdiwą, kasM-y staje się anar- 
ch.LStą,'-Tfio ezamujajcym zarządzeń, ani

Krynica, w isterpiiuiu.
Główny sezon tego iruku nie dopisał. 

Domy .oddalone od oemtawn świecą jnist 
kami, a nr najwspanialszych willach 
25—30 prucent pokoji walnych. Oby­
watele kryniccy nie pamiętają tak 
Łiarnegn syzowu., w innych htjjKi bp-, 
wóem-było takie przieipelpjjiiJ w mite- 
sdącu ebarpnOT, że ludzie mieszkalr na 
■soszkach, w obecnym jes-Ł j j h  m en  
kań wolnych. Erzycizyną, załamania. sJL 
sezonu głównego iniie jest przebudowa­
nie -się Krynicy, lecz głosy ostrzegaw­
czo -prasy knaóowej przed wyjazdem do 
Krynicy z po woda rcsfrauHMfo braku ką- 
i«ieii. Od szeregu tygodni irozmadl^ąjiSj 
'ma ' codzienne aćtotaasfeły od przyja- 
ziaiu do Krynicy. Chorzy ódistraszen,' 
tenii .-wi-dHomościasfR wyjechali do ba- 
dów zagranicznych. Strumień pienię­
dzy wylewa się do kiesacmi obcych. 
Ciasnota pieniędąy w  kraiju będzie 
jeHKjSb wiettózpi,' ;a zastój dkcnomicziyy
i fotfeolioctoowzaosną..

Nimicy: tanieją się w kułak i zacie­
rają ręce z radiośjj],-że: ,/łie dumamesi 
Poilaken" pizyczymili się do ich wzbo- 
paceuia. We wiszysitkifclh zctrojówiskwcli 
zalgraifi&znych pełiiió Pollaikćw, wiszę- 
dzie Tłyszy się m'r::\yę ipbraftą''i wiidzi 
się- piieiriądiZ pętelki oddawany migzyni

puliciji, ami koleji, takim bowiem ucay- 
nffla go —• watka o byt. A tą. „walką 
o By't“ 'jest imptnaltywiny ®anyar zdo- 
oyora jakiegoś miejsca w zakopiańskim 
pociągu..To też skoro tylkoRw l * 1̂  
zajadzie, poda.'ó(Ż!tti przemoćą wdzierają 
się na stopnie wa„Mów i sztuką hefe- 
serską pokonując isłsbsżych, wdzienają

j wrogom. ........
Główną wMę ffiediopisiardh sezonu w 

Krynilcy ponoszą pewne czyinmakii rząr 
dowie, Stpr® wy asygnowały potrzeb 
nych pieniędzy na mmch.omieH.ie szy­
bów wurtniczycib *  należytym czasie. 
Z tag prz\-czyny.w głównym sezonie za­
brakło kąpieli prae,z dinai ikMlka, co apo- 
wódowatło allarnry; w prasie.

I za granicą 1 zićtirżiają. siię takie 'wy­
padki. "W Marjenbadzie i Karlsbadzie 
tegi rokv równ^nż zabrakło kąpieli- 
T,iim jed’nak prasa . jest wyrozumiała, 
tam prasa uspokaja w takich piayo^ds-’ 
kaeh ludność i nic zacnęca do bnyao- 
icwaiiir uzdrowisk.
■ Obecnie w • Kry ffiicy kąpićłi pod- 

rafciaitklplt'. Ceny mdieezfcań i' hitrżyW^ 
niw są znacznie niższe niż w tatach 
nbiagłych.

To przedwczesne zakańczanie sezo­
nu głównego -wipino być nauką dla rzą­
du jaiko wtościćd^a uzilrojowisha-^rze 
.ipyisł Eii.e jast ,.ikii >vv ail'kiieiiTi>‘“■ urzędowym, 
który może być prędzej lub później 

[zaHwiojly, lecz wyoiiaiga ezyibfciej de­
cyzji i (szsrszych pełmoiuoicnicbY dla 
Zarządu Krypicy. W..infeesic spółecz- 
nvm winien rząd zadecydować: samo.
wysŁarczaluość Krynicy 
wisko to wydzierżawić.

albo zdrsjo-

Z naszgcfi zdrojowisk<■

główny w  Krynicy zaw iódł!
WINNE unYNrUKI RLAuOWjc, GDYŻ NIE WYASYGNOWAŁY W NALE- 
irTY&i GZASJ5 FUNDUSE0’-V NA URUGEOWUENE ŚŻYBÓW WIERTNI­

CZYCH.
(Od naszego korespondenta).

FEJŁETON „SAZ. PCR." Z W.. Tffl. 19ŻS. j 

LEO TJARTET

K  R  A  W  A  T |
— Rattkttie państwo — zdurmAłd .śiij 

ŁAjnka, robiąc nieco porza..dku m  biurku 
męża — dlaczego Pawełek nio powiedział 
Hi: tego?
, Ze żdżiwłoną miną odczytywała po- 
wtórnie kartkę .z zaprószenieim ,.na cere- 
ńaonję pogrzebu pani Anity Luiz .artystka 
draTnałycznei, z:gasldj w trsyidzdestym pią­
tym roku życia".

— Trzydzieści, pięć lat! —  szepnęła 
Janinka — a wyglądał* na. dwadzieścia.
I taka iadna (frytam ! Aeh! Jaka ładna!

Tak ł a d n a t y  pami Janinka'była trochc 
zazdi-osna kiedy przed rokiem, mąż jej. 
miody i .wybitny adwokat Lronił sprawy 
zaobwyea.jącej(tej artystki w procesie,wy­
toczonym dyrektorowi teatru- Nieskońcże- 
.nfe długa procedura I tej sprawy-była źró­
dłem ciągłego niepokoju i ustawdesuej tro- 
dd. dla młodej kobiety; troski/toni bardziej 
dojtóiująćej,' że nie śmiała się z  nią zdra­
dzić.

Anita Lutz wygrała proces dzięki kra- 
samówęzejjwymowie swego adwomta- Nie 
omieszkała leż. wytassić wdzjęcKncści prz»-' 
sTańiean wspaniałych' kwiatów Ja-nince. Od, 
lej pory nie.mówiono o''niej .w domu me-', 
oen&soslra Pawłów i '"(Kiś Janinka. na1 
wieść :o.: jej śmierci odczuła tyllto pny- 
Łrośó, której się zwykle doznaje, dowiadu-

irm* się o-zejściu du mo-.wty istoty pitnej 
życia i m-łodo:ś<WJĘ

—- Byta tak ładną! —  #  \J|a-/aia ro-z- 
tkliwiona. Naglu, ■wracając, do swęj pierw 
szej rcf-Mcsji pomyślała w duchu:

—  Dląifz-egj.Jawełek nie mówił zc mną 
o iem?
. Wydawało tóię j?j. -nicmożlifre, ąby 
śmierć pięknej i utalentowanej , artystki 
nie zrobiła na jej mężu. głębszego wrażo- 
nia; asoy z zupełną obujętfeścią odłożył na' 
'bok zawiadoimienie, nie komunikując jej 
— żonie —  jego treści. •

Uważała za wykluczone, by nie doznał 
przykrego ździwienia ja t i ona., która nie 
znała przecież artystki. osohjście.

— Mężczyźni są. wielkimi egoistami — 
to ptą-wda — medytowała dalej, starając 
się sUumić niepokój, poczynający' kiełkó- 
wać-w jej sercu. —  Pawełek widział w tej 
śniie-isti stratę klientki tylko i koniec. Ohy 
baj żel... ■

Gały dżień chodziła -zamyślona. Kiedy 
mąż w rócij z sądu wieczorem, zastał ją 
roztargnioną,-i w miiważnym nastgłjp. Ona 
zaś w rzctc:zy\vi!,lości z niepok-ojem śledzi 
la wyraz twarzy,,’ ruchy i postępowanie 
swógo Pawełka. W  pewnej chwili, anajdu 
jfflSi że jê -łi smutny i zakłopotany, zapytała 
koskiiw.ie:

-gi Wydaąęsz nu się nieswój, dzisiaj- Co 
ci dolega?

—  Atnie? Nic, broń Boże! Jesteim za,- 
absorbowany tytko, bo ta sprawa Darnois 
jakgdyjby przybierała zły obrót teraz.

Ah J — odparto podejrzliwie. Pakręęiw 
gzy się jeszcze chwil kilka ,po gafeiaecie

mężd, podczas' gdy. on wertował w punacn 
aktów, rzuoiła od niechćenia': •

— I*cóż; umarła!
—  IfljŁ? —  zapytał zdziwiony, podno­

sząc jrfowS c j  '
— Anita LuSz,przecież —  odparłą z na­

ciskiem, ^.^Mizując kartę'-,'z zaprożSpnitóm, 
leżącą na biurku- -

—  Ąęh! Prawda! Otrzymałem to dziś 
rano! Biedna kRbi t̂ar! —  rzekł Paweł, — 
zagłębiając fie zii^w-u w papififadi.

—  .Kłamie. Chce urnie zwieść — my­
ślała z prżerdżc-niem mioda kobieta. W ia­
domość ta nie mogła nie zrobić nań wra­
żenia, albo, -albo/' -jfeśt .-egcuStijł bez serca.. 
Niej -On ją koeiiał. - Może na odległość, w 
skrylóści d-û feyf a może inaczej... Kto- 
wie....? I pod płaszćizykiem spokoju pra- 
gnio ukryć przfcdeiąiną wyruszenie, ból 
nfciżeh którego, doznaje. Ach! Cały swój 
majątek oćldiilafiy bic-dna Janinka z roz­
koszą, ażeby jej- zaraz & tej chwili, ktoś do 
wiódł, że mąż :jejsjest właśnie „egoistą bez 
serca" ! , ■ ■ ; • '

Ale jak się. o ■ teai przekonać? W  jaki 
sposób upewnić? Zaczęła nalegać.

-— Nabożeństwo żałoibne jutropra-no w 
kościele jśw Magdaleny. Pójdzfeiap

— Co znowu? Nie! Zbyt jestem zaję­
ty. A zresztą, -wiesz-przecież, że nie. znam 
jej TotHBy./ ■

Jogo ol-ińijńjski'-spokój zaimilfef podzie­
lać na Jońkikę-. kpiąco, wyprowadził ją 
ostatecznie i -równowagi- Uważato- go za 
maską jedynić./ppd ktorukczaiła się okrut- 
na-dła niej prawda- GSy wffeczór przeżii-- 
w ak  tę myśl, ■ a gd-\ nô  zrobiła swoje, na­
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sćę do wnętrza. ,PowL$i,aje tom. uóbjw d/ 
ścisk i lament, paiktunlkri- i .ludzie wy­
twarzała jedńą zbitą, mics^nalnę, gro- 
Łyt przekienetsw i  pieki ikobiet- rez- 
trrzairewpR bez pnzemyy i chaos ten, 
ćLijący wirajżeńfe pajfiii w czasie trzę­
sienia ziemi, trwa a a n w s jaide pól 
godziny. „

I oto nasuwa sip Wydanie;
Gzy nie byłoby’ "dobrze, abp prezes 

dyirckcji' tolejowej krakawtEki-ej, znany 
nam -ze Lwowa a eń«mKl ,i -sprężystości, 
odłożywszy swo kolęjo1̂  przywi­
leje, zechciał spróbować dostać się, 
jako zwykły śnńertfelnik, do wrgenu 
trzeciej Masy pociągu efljeżteająceB? 
do Zakopan jgo?

Jestem pewien, ge tatka czyń-^uha- 
tcriif*. zrodziłby pefwme rdlekafa. Ich 
wynikiem byłoby pa).io:zumien,ie. -swe pro 
z-esów knatow-iaki;eiyo i Iwowiakiego i 
aairząidzenie ttiapnawidę .demiakratyę-zne. 
że nie tylko iiiprz.yiwitójWWatiii. padlrfani 
klasy I i II, ale także przewyższający 
ich dziesięciojkrotnic liczbą, podróżni 
IH klasy uają jechać wprost, bez pirze- 
siadania ze Lwowa do Zakopanego. 
Łafcwie to jest do {wykonjE-aia,. rdzyiąsiąt- 
kom ludzi oszęzędaihilby pra/wid!m^h 
lartur i ęaptrbiejjó by oodBenneauo 
skanda.nwi ma krakowskim dworcu, 
któremu przypatruje de.nieraz ze źdz;i- 
'wi-enrem uńe J.yil!k:p wieliu obytwateii 
polsiScli, ale i zagranaGznyeiL z  kłó- 
rymi o tetj palącej spirawi.r kfflika słów 
na div,rorc,u teakówiśikini zamidpić .mu 
słałem. . ■ .

NaresEeio pociąg zakopiański rusza... 
Po upływie kwadransa 1'ud‘zie i pa- 
kaniki zdobywają swoje miujcca, wy. 
znsczcme im przez Opatrzność... Jedzu:- 
my... Dwrze po szóstej, raina, z ciuro- 
nieznem spóźnieniem, docieramy do Za 
kopaiirego... O Z-akopauaem w 'niastępm.yan 
liście Adam Stodor,

ileli MUl!!on
niedoścignione przy picię^nowanln twa* 
w y i rąk, wydelikacają skórę, erynią ]ą 
giadką i miękką, nąnwają piegi, wągry, 
pryszcze, czerwoność, oraz wszelkie pla­
my skóry.

Kdrala krem liljowy, cęi a zł. 2.4(1 
Rafała mydło liljowe- cena zł. 1129
bafsla puder liljowy, cen i zi. 1.-2-
Rafala mlefco Iiijc ..e, ceuu zi. 1.50
Rafała grysik liijowy, cena zł. 0.60

W yrób 1 s yfączny „kład: APTEKA U. 
E T u N G E R 1 we Lwowie, pi. Goluchow- 

Lich 14. (za Teatrem Miejskim).
— Codzieunle wysyłu." ne prowincją. —.

zajutrz zrana miała już mocne pizekana- 
nię,^ż&;>Pawełek kaojia! *  kobietJj i to nic 
bez •.wżajeianośei/ sikoro ■ się ’ tak stara,n-ni*» 
S tern' przed nią ukryw,ał.

Ghcihla jednak dolyedu. Namacalnego 
dowodu. Od wcgesneźo’ ransa jęła więc 
ż trwóąa śleę&ić swego .Pawełka, któi-v 
szykował -się do_ wyjścia- Wstydząc -się sa­
ma przed sobą, wyszła nawet niesposlrze- 
żonie za nim na plicj i-MRto r^r-

— DokąR o(i nlgio? — myślała zatro­
skana podczas kiedy Paweł w oddaleniu 
diiesięcjij metrów przed nią kierował sję 
spokojnym i niiatowy-m krokiem ku bul­
warowi Ilaus-smaonto-■ Nifligie serce; jej ści­
snęło Ajg' boleśniej t^ęze. ■ -Pawełek -s-Ui- 
nowczym ruchem skrócił'w ulicęTroudie!, 
prowadzącą wprost dó kościoła św. Magda­
leny, • gdzie za kilką' minut udało' sie-łtfż- 
począć żałobne nabożeństwo- za .dtjjzf; 
zgasłej artysLki. Jauinką- uczula slabuść 
w nogąoh Nio mogła przez ciniilę isć’ da­
lej, zgnębiona myślą o ruinie swego s-zczę 
ścia. Jakże będzie mogła b&wicm zaptr-- 
m-nieć, żc jej Pawełek, który utt-żymywa,ł 
stole, żc ją jedną, kochał i uwielbiał pdtad 
wszyptko, raz jedbn bodaj lyłkó odbiegi 
od nie;- myślą... jeśli nie* :'śercćm «iawet? !• 

Biedna, kobieta obłąkana niemal z roz­
paczy, upierała . się upatrywać .-' dowodu 
Moftrtmiancgo uczucia w zwykłym, hotflz.ie, 
który mą;ź ; jej zain.ifi-ńząl"‘jakoW-;. złożyć 
śmi p r te ta ym szcząt kom ■ An iły'Lak. • 

Ruszyła niebawem idalćj -w. swej u po, 
tarzającej gonitwie., za urialżAiikjęni- • •

Nagło w samym środku .ulięy- Trojpliet 
chct zatrlyslalą sie zdumiona: Pawełek
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K o p e r a c h M arysieńka
W yśw i-tlają dziś najpiękniejszy film ooecnie we Lwowie, program  
w 15 aktach p. t. „ S i u i e n t  Ż e b r a k "  (Miłostki studenta). W  gł. 

roli H arry Liedtke, Ernst Yerebes i Hi. Agnes Esterhazy.

W najbliższych dniach największa atrakcja św iata M m  na tle pro­
cesu K rantza w  Berlinie p. t

„Z e w  zm ysfów'1.  ,,Spo jrieaź szesnastolełniej.
Dzieje niedozwolonej miłości..

mrMM »  Konopaciiiei hi M M  Poisce
D ZIELN E N IEW IA STY  DA W N EJ PO LSKI. — REKORD,Z1STKI W  STRZELA N IU  DO TARCZY PRZED 
300 LA TY. — KSIĘŻNICZKA H ER K U LES. — „CNOTLIWA NACJA“. — T U R N IE JE  R Y C ER SK IE  PO ­
PRZEDNIKAMI NASZYCH OLIMP JA D. — ZAWODY PUNKTOW E W  TRAFIAN IU DO PIER ŚC IEN IA .— 
TANIEC Z BECZKĄ PIW A. — PA N  W O JCIECH  TRYKN A W SZY GŁOW Ą W YSADZAŁ BRAMY. —

PROBOSZCZ, RZUCAJĄCY KONIEM JA K  PIŁKA.
Lwów, 15 sierpnia.

(e ) Zwycięska w międzynarodo­
wym lurnieju lzucania dyskiem 
przedstawicielka Polski jest godną 
następczynią Polek, którym ongi nie 
obce były rycerskie sporty. Nawią­
zując w różnych dziedzinach obecne 
wydarzenia do naszych dobrych tra­
dycji, należy wspomnieć o imionach 
pań, um iejących, według słów da­
wnego poety: „Jako koniem n a je­
chać, jako drzewcem toczyć — uło­
żyć się w wężyka, do pierścienia 
skoczyć", ponieważ dużo było „bia­
łogłów", które „mieczem, oszczepem 
tak dobrze taniały władać, jak  męż­
czyzna. Myśliwych pań nie wspomi­
nając, bo tych w Polsce pełno".

Gdy król W ładysław IV -ty  w 
1G38 r., jadąc uo wód leczniczych, 
bawił chwilowo na dworze cesar­
skim  w W iedniu, urządzono tam 

strzelanie do tarczy
0 nagrody; trzy pierwsze nagrody 
za najcelniejsze strzały wzięły trzy 
Polki z orszaku królowej polskiej, 
m ianowicie: Kazanowska, kasztela­
nowa sandomierska, Leszczyńska, 
wojewodzina łęczycka oraz panna 
Lukrecja Guldenszternówna.

W 18-em stuleciu księżniczka 
Helena Ogińska wyróżniała się nie- 
tylko pięknością i wdziękiem, lecz
1 wielką siłą fizyczną, um iejąc, po­
dobnie ja k  August II.,

łamać podkowy.
Panny Zawiszanki, wojewodziank: 
mińskie, słynęły ze swych polowań 
na niedźwiedzie.

Nietylko z tego znane były; Pol­
ki za granicą — znano także ich 
cnotę, a wojewodzianka Łaska pisa­
ła w XVI. wieku, że Polki, towarzy-

bowiem wszedł do magazynu z bielizny 
męską.

-  Otóż masz! Co on tfum będzie robił?
Spróbowała bezwstydnie zajrzeć do 

sklepu przez wystawową szybę.
—  Mój Boże!*- PofoaztijŁ mu krawaty! 

Diugo wstrzymywane Izy zaperlily s-ie Ja- 
•)ince pod powiekami. Krawaty! Wwtąpit 
kjupdć sobie krawat! Czarny krawat. oae.yK 
wiacie! Czyżby zamyślał Jo iig  żałobę pu 
A/n-icie Luiz?

Bczsdtn3|roz.Daez ustąpiła nagle uwej&l-fr 
szŁonama otKirzeniu i złości.
- O! Na to nie pozwoli! Nie! Nie! Nigdy 

nie pozwoli! Szybkim krokiem podcslpj 
do magazynu, przestąpiła próg i stanęła 
za plecami Pawia, który tak był pogrążu- 
iry w wyt* raj fcrawJHj że 'nie Ifcyszat jej 
abtiżenia i w  podskoczył, gdy kładąc mu 
rękc na ramieniu, s p y ta ła  szorstko:

— Ok) ty , ta otoisz?
— Widzitiz przecie — odparł oslupia- 

i {  — że m yWe •am Samos wszakże
•«e*daj móWja. że ten, który mam na so- 
b ii' jest okropny.

śuśnaęfe seijjM- Jatnmri rozprę­
żyło rag pod wpływem wielkiej radości. Bo 
tezy jej. 'aż bezradnych i. błyskawic gnie- 
W i jełoe 'ujrmły. że krawat, który. Bawe- 
I *  kuk Mi,ramie wybrerĄI, by! koloru zie- 
Jfer.ego!

\VstretJw"o, jaskarwo, kr-zytwijicego, 
ziekureso koloru, który jednak w danej 
riiwiłd młoda kobiata uznała za nejjyięk- 
;.wjsrv kolor w świeiśe...

Tłum- F, M,

szące królowej Katarzyn®, w Lincu 
„tern się najw ięcej cesarzowej po­
dobały, iż kiedy w taniec szły, me 
dały się ściskać ani całować i Niem­
com sic to podobało; mówili, iż to 

cnotliwa nacja polska".
(W  tym punkcie dzisiejsze niewia­
sty m ało są skłonne do naślado­
wnictwa swych prababek. )

Pierwszą nagrodę na sławnym 
„karuzelu", urządzonym przez m ło­
de damy w Dieznic w 1710 roku, o- 
trzymała wspomniana Helena Ogiń­
ska, wówczas osmnasioletma pa­
nienka. Odznaczyła (się ona naj­
większą zręcznością i siłą we wszyst 
kich rycerskich zabawach, żyła lat 
90, a będąc staruszką jeszcze umia­

ła  talary łamać, a srebrne talerze w 
trąbkę skręcać i rozkręcać.

Podobnie wyróżniły się przedtem 
inne Polski: panna Lacka za Zyg- 
munlai Ii-go, panna Grabowska i 
Barska z kaliskiego, które, ścisnąw ­
szy w dłoni garść orzechów lasko­
wych, sok z nich wyciskały; w sła­
wiła się także w lej dziedzinie pan­
na Cieńska, córka Marcina, regi- 
mentarza, znanego również ze zręcz­
ności i odwagi.

Pospolitszcm zjawiskiem  były 
dowody siły oawane' przez męż­
czyzn. Zygmunt I. Stary  podkowy 
łamał, postronki zrywał i lalje kart 
przedzierał.

Igrzyska rycerskie, będące swego

SZOFER I 6 PASAŻE RÓW RANNYCH
Lwów, 15 'Ła&ijflra.

Drtiif Ib hm, na drodze; miedzy Mo~- 
nastirłzfskaimi, -a Pcdhrjicanii w oddale­
niu 5 klin. od Podhajce, do przy.
rlrożnaę.o lown auto bas. Suossbjrtąry 
przez szofera Sfeiinisitawa IMiiMdcgo.. 
będący 'M:\MojNtl* Jawa Brimca i Sfea

Zbrodniczy faun w lisie
pod łfopyczyńcami.

NOŻEM PODZIOBAŁ OPORNĄ ST E FA N JE .
• ■ Lwów, 15. • sierpnia,

(? ) Na przechodzącą lasem Ste- 
fan ję Bysiuk z Hadyńkowiee pow. 
Konyczyńce napadł nieznany osob­
nik i usiłował ją  zniewolić. Stefan ja  
jednak stawiła jednak napastnikowi 
opór, wołając przytem głośno o po­
moc. Rozzłoszczony bru tal doby i no­
ża i zranił swą ofiarę w rękę i pierś.

Nowy Jork, w-sierpnia.
(V\ DepariaiM irl pocaR' S-huiów Zj. 

posiada kolekcję flag wszystkich Sta­
wów Unji. Na-jstncsa^ z 'ju c h  jest tl&ęa 
słana Maryland, bisior jaj’ jej bow iem  
datuje sfę da-Mfej, n jż uieapaległ& c  
tago kraju.

W  m iarę, jak .zwiększała « ę  tijM B  
s W K K  przyMgpująic.yiah, do -lifiji, do­
dawano odpowiednią ilość gwiazd do 
ogóihiego sztandaru. 'Za 'każdym iredfim 
było konieczne-;, Zmienianie icn. ufcże- 
n>a,. Spraw a t y  jest decydow ana przez  
prawo. Obecni o •btanów
znajduje isy 48 gvria®d, ułożonych w 6 
rzędów po 8.

Ftaiga 4-cwtóućaiM* -miała 13 bas:
sów,-przedsraw łających tak ąż ilośjgabt- 
nów, p ołączonych  w unję. Flaga.. w *-

Autobus w rowie pod P^dhajcam!
z JPodhaęec. W  cizeeie ka-tastóofy: nośna- 
lo licznych okiażen 6 pa^ai^rów i azu- 
far. W szyslktoh przewieziono do sżlpi1- 
lala w P odhajcach . Wytlelęso-waiia
jj& eż, Skro.sjrarl toornite.ja sWic:rdz%i że 
k atastro fa  naistąpJa Jetektu
w kieTuwPsy.

Nieszczęśliwa dziewczyna mimo od­
niesionych ran zdołała się wyrwać
i zbiegła do lasu. Sprawca nic gonił 
za dziewczyną, lecz udał się w kie­
runku gminy Szmańkowioc pow. 
Czorl-ków. Bysiukówma przyszedłszy 
do Hadyiikowiee zawiadomiła taml. 
posterunek, który rozpoczął za spra­
wcą poszukiwania.

D zią e  gwiaździstego sztandaru
SZTANDAR „UNION JACK" JEńT JAKBY OBRAZOWA KISTORjĄ STA­
NÓW ZJF.D. — ALASKA I HAWAI UTWORZĄ DWA NOWE STANY — 
WÓWCZAS SZTANDAR AMERYKAŃSKI BADZIE MIAŁ 50 GWIAZD.

joivn.a.iZ r.- 1 8 1 8 ,  :td.a 1 8 .| y :ia.zd, 
pcdpzaa w ojn y ,  cyiw iłnćl 35 gwłamł.

Ję*t: l.iardzo an^Jiwe, żq w.p:-©d.d.ę
L e j  'przysziłośćj Alaska pasyaUjd "d,®
StiWOW.

Gdyby dopu^aczono Ąlaskę-Ąa tąk- 
że i Hanai — c o  ieę|. ..również iprawdó- 
podobne — byłaby wtrreaas na sytan- 
Jmze Stanów 50 gwiazd, ■ a rnzmłógiz- 
.czenic ich  pa:z-edstbtjEaWjj^ 5  ip asw  po 
10 jjgf&zĄ. z a a in tó *o b e cn y ch  sa&śc.iu
PP 8  gwirzd.

Oddzielną, flagę posiada prwydent 
Stanów, jak .hjwttóe® każdy członek ga- 
bmelu. Pcs.ia)da:'ą  także ' -swoje Hagi 
wszysildeyradtpyje ibronf. lądowej i i floty, 
» -L!fcże generalcwrie i admirałowie i fla­
gi te są. -wywieszane Ayaaędzaej gdatł^ci 
więerwie f e wogam

rodzaju zawodami spor rew emi, b y­
ły w Polsce nader rozpowszechnio­
ne. Były ogólnie znane przepisy tur 
niejowe, ale w Polsce1 ustanowiono 
spccjałne, ogłoszone w r. 167S, pod­
czas gonitw, które w obecności króla 
Stefana Batorego odbyły się ku ucz­
czeniu Jan a Zamoyskiego w U jazdo 
wie. Według tych przepisów1, każdy 
stający w szrankach, m usiał być u- 
brany o/dobnie, bez ostrej broni, 
mogącej spowodować krwawe star­
cie; współzawodnik objeżdżał plac 
i stawał w jednym końcu, oczekując 
hasła; sędziowie dawali je  każdemu

„NASZA HALINA* 
(AonepacKa w karykaturze)

oddzielnie. Rycerz jadąc galopem 
usiłował trafić

kop ją. *  pierścień, 
wiszący na sznurze; stopień jego 
zręczności sędziowie oznaczali licz­
bą; kto pierścieeń wdział na bopję, 
temu zapisywano 6 punktów; kto 
z góry weń uderzył, miał zapisane 
3; doiłem — 2; z be-ków, najniższą 
liczbę: 1

Gonitwę taką powtarzano paro . 
krotnic, aby zdobyć na jw iększą licz­
bę punktów, .a kio kopją rs,:nur prze 
ryw-ał, komu spadł hełmi z głowy, 
lub noga wysunęła się ze strzemie­
nia, ten tracił wszystkie punkty. 
Złamanie kopji, albo dotknięcie nią 
ziemi [wwodowało wycofanie nie­
zręcznego ze szranków. Przepisy.za­
wodów przybijano na wrotach przed 
placem gonitwy.

Po śmierci Jan a III-g )y  zaprze­
stano naogół rycerskich zabaw, a 
Stanisław August napróżno chciał 
jc wskrzesić w 1788 r. podczas od­
słonięcia pomnika Sobieskiego w 
Łaz i e rrkacli.

Od tego ęzasu nie notuje się imion 
wsławionych zręcznością i silą, pod 
czas gdy w wieku XYM i X V III dzie­
siątki były nawet m niej znanych, 
jak  n. p. pan Marcin Brzozowski z 
Gostyńskiego, który wziąwszy na ra 
mię beczkę piwa, swobodnie z nią 
tańczył uokoH stołu. Pan W ojciech 
Chodzieki z kaliskiego .4 laką siłę 
miał w głowie,- że wysadza! nią 
bramy z zawias".

Przodek poety Ocłyńca w X V III, 
w. wsławił • się swojerni polowania­
mi z oszczepem na niedźwiedzie. 
Ksiądz Drużkowski, proboszcz b o -  
cholnick’ usuwał ze swego ogrodu 
cudze konig  niszczące łrrzewy lak, 
że poprosili seliwyeiw!szy konia 
przez mur go przerzucał.

Każdy powinien- zostać 
*7Unsriam L , 0. P. P*
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Ze spraw miejskich

Parcniacla Dwcrtz budowlanego.
INSTYTUCJE SPOŁECZNE ROKBUDU

Lnu w, 15. sierpnia,
(jp.) Na oisfatmJeim posiedzeniu Magi­

stratu zatwierdzono plam podzii.ałfu re­
alności mieijśkiej przy uli. Zielonej 
1. 12, tzw. Dworca budowlanego, tgidzie 
utworzy się ulicę o azerofcości 20 mi., 
łączącą się z uiicą już częściowo o- 
twairtą na gruntach S'rzailfcawiśkiej.

Podwórzec zachodnią wyposażony w 
zieleń 0' sMirkości 18 mi., pomyślany 
jest jako pasaż od ulicy saohadiaśej a 
podwórzec wschodni o szerokości 18 
m. jaJko diojaizd z ulicy nowoprojekto­
wanej, Na parcelowanych grantacn ma 
sltarąć Dom Ludowy, Akademia Eks­
portowa, Dom Żołnierza PaleMpgo 
i D«m Harwrza

i Ruch budowlany. ł
Salamonowi AufiridMigoWi zezwkdff- 

no na nadbudowę ligo piętra na ofi­
cynie przy dl. Misjonarskiej 7. — Ta­

gowi Iwninowigkteirnu) zezwolono na bu­
dowę domu parterowego (wu Jałowic u 
■przy gościńcu dlo jwininlik. —- Norber­
towi i S. Kriegowi zezwolono na hu- 
idiowę 3apiętroiweigo dormi przy ul. .ła­
bowskiej 42. — AniPdWe Borkowskiej 
zezwolono jh‘a budowę parterowego do­
mu z poddaszem n>a Jałowcu. — Budo­
wę garażów w Zakładzie czyszczenia 
miasta oddano firmie Rudolf Juljara 
Martula na otgólną kwotę 461.466.77 
ziratycłi. — Stanisławowi i Jadwidze 
Łąckim zezwól ono na budowę garaży 
przy ul. Potockiego 48-

Za twierdzono pro jekt przełożenia 
ulicy Nikorowic-za, co d» linji reguła- 
uyjuyuh. Szerokość projektowanej uli­
cy Pędza© miała 16 m-, przytczieim prze- 
buLtowiama zostanie dolna część podja­
zdu do kościoła Marji Magdaleny. Pr:zy 
p tdaiące z regulacji ulicy -grunty o 
obszarze 1718 m kw. oddpj.e się Poli­
technice, w zamian zaco Politechnika 
pod nową ulic^ odda grunty z obecnego 
CPrnnaztsiSi im. Jaina Długosza, którego 
budynek otrzyma Politechnika nai wła­
sność, a za to ma wybudować 
nowy gmach na fundamentach projek­
towanej poprlzedmib nowej poczty przy 
uli. Potockiego. Po regulscijl ulicy Ni:-

JĄ S I Ę  N A  R a ^ Ł R C E L O W A N T C H  
wuaNE. — SUBWENCJE.

karowicza raaiprizeiciiw gmachu Polite­
chniki ma istaoiąć igimach RMjotefci Po- 
litay niczuej, na którego budowę Poli­
technika ima już kredyty.

Zatwierdzono kosztorys 14-goi ba­
raku przy ulicy Pełtewniej i polecono 
rozpisać przetarg pubUciany na roboty.

Rloboty budowlane przy ogroidze.niiu 
befcinowem cmentarza Łyczakowskiego 
na długości 192 tm. b. oddano firmie 
M. Lesiuk za pesnę zł. 441.6.

Zatwierdzono: plany ochronki przy

M m ! a s m
dla m.

MIL JON ZŁOTYCH Z BANKU R
Lwów 15. sierpnia.

Na wczorajszem posiedzeniu komisji 
aprowizacyjnej odbytej pod przewodni­
ctwem r. Zajączkowskiego uchwalono 
kontynuować w roku bieżącym akcję re­
zerw zbożowych. Jak  wiadomo w roku 
ubiegłym Miejska Aprowizacja zakupiła 
200 wagonów żyta za sumę około 1 mil-

GRUNTACH. _  SPRAWY (BUDO-

ulicy Pijarów 33- Kcezlt budictwyl obhiron 
ki wyniesie zł. 143.203.32.

Uchwafletnb zakupić . dodatkowo pod 
budowę szkoły powszechnej im- Sza- 
azkfewiczla od Meftroipioiliji! gredko-kato- 
liickiej 542 s. kiw. gruntu.

SUBWENCJE.
Komitetowi fbroisfkiej Wystawy 

grodmozo-pirzemyiałowej przyznano sub 
wencję w kwocie 500 zł. na nagrody 
dla wystawców w dziali dbaier.ainra bal­
konów i grobów, oraz modeli ogrodów.

I z d r m  *'sHo
Lwowa.
OLNEGO NA ZAKUPNO ŻYTA. 

jona ziołych. W  roku bieżącym miasto 
otrzym a na ten cel z Państw. Banku Rol­
nego 1 miljon złotych.

Uchwalono zakupić dla Mleczarni 
miejskiej aparat dla siasanizacji mlena 
(aparat do zabijania bakterji, przyczem  
mleko nie traci smaku). Aparat będzie 
kosztował oko o 35.000 zł.

1 2  los) i m  u r r d H  Liw ca.
W MIEŚCIE NIEMA. CHORÓB ZAKAŹNYCH. — WŚCIEKLIZNA U PSÓW. 

URZĄDZENIA hYtUifiNICML NOWEJ OCHRONKI MILj SKIEJ.
Lwów, 15. sierpn-iiai, 

(jp.) Na oisitiiftinieim poispdizeiniiu Ko 
misji, zdrowia pulbczinego J jB  Wydź. 
IV dr. Doliński przedstawił

ata« chorób zakaźnych 
w naszem mieście. Stan ten przedsta* 
wia się radowaKącio. Stwierdzono, że 
cli oazy, poWwtełąKyj w szpitalu dla clio- 
rób zakaźnych, pochodzą z poza mia­
sta.

W szpitalu tym, ©prócz. kilku wy­
padków czerwonki tyfusu brzusznego 
i ploniey,^pozostają Itrze) 'chorzy na 
wąglik. Są to włościanie z DorosEoiwa 
koiło Żć'Hkwi, którzy spożyli mfęiso z 
krowy paidfej na wąglik. Wypadków 
meningitis niema. Dotychczas 'był je­
den wypadek z pnowftnicji i  choroba taj 
nliie istnieje w naigzem mliaśbie.

Dr. Doliński wyrażał jeidinafc zapa­
trywanie, że korzystny ten sten nie 
potrwa długo, gdyż z nadejściem roku 
Ełkolnego niewątpliwie zabłąkają się do 
miasta choroby zakaźne. To też rodzi­
ce, dbający o zdrowie siwych dzieci nie 
powinni zaniedbywać ostrożności.

Wścieklizna u psów.
Sten wśoieMlizny w naszem mieście 

nie uległ zmi-anie. W bieżącym n fc  
siąou stwierdzona

trzy nowe wypadki wścieklizny, 
a mnanowteie na Wólce, na ulicy Pio­
tra Skargi i na u1. iBiałohorslriej. Ten 
Uatrilinii wypąTOŁ 'jest o tyle groźny, że 
był to pies zabłąkamy; niowlaidonrcgoi 
właściciela. Pies ten piolkąisał nawet ra­
karza, który g,o isclrwyłał.

"Wobec wielkiego niebezpitozeństwa.

Nr. 8592

grożącego zdrowiu pmbliuzaońul, wska* 
wiuuo jest, by *ł«£du-ele aioS' - 
wial* się ściśle do zairz?Am —, wydanych
przez Wójewódziiwio i miejsEdetgle leka­
rza weiteryteairji i o ftozaMAK przekiro- 
ezeniach lycli ż a S ą d z S  doncani po* 
wołanym czŷ nlniifeotm.

Nowa ocLrodka miejsku.
Na pioisSodzcniiu piraedstaiwianto. pitainy 

och.onki miejskie; przy nil. P!i|airów, 
otpracoiwane pirzoz Milska Urząd tech­
niczny. Po dłuiżisZe.j dygkusfii uwzglę- 
dnioino dezyderaty hilgjem,lotów prof 
Groera i dra Seidla co dto pcwntoh po- 
praiwek w uniieigzcizenfu tuszów-, szatni 
i wyjścia1, o ile plołażenie gfunlu na
t'0' paZlWOlK ’. ’ 1 - r- r ■

Oporni kupoy w klatkach
Londyn, -w eidpńru.

W Chinach szerzy się obecnie 
ruch przecilwijapoński, kltóiry wyważa 
się w bojkotowaniu lowairó.r jaiploiiakiieh 
Wiiieiu jednak kupców niie slcUdaryńzuio 
gię z. tylm rucihem. WoŁec tego przy­
wozu ruch-u bofkotowfcigo zagroził o- 
pornym, że fwferfomi! . - s u b u m i  w 
kiaisacn i wystawieni na widok publi­
czny. Klaitiki te będą. tek małe, że czło 
wiek o normalnym wznoście -Ml może 
ani stać, leżeć- Zbiidoiwuna już 
ronósliwA) takich kl-atdk, mającycih mitr. 
1.20 długościii i mitr. 1.50 szerokości.

Deszcz crderów w armji 
StanCw Z j.

Nowy Jork, w sierpniu.
(e) Wielu dzi-clinych oficerów amery- 

kaóekich za. bohaterstwie, cfca-zaine pod­
czas ntojny światowej, magrodizonych 
zpśąft' nieraz balidzo wyuokidmi od- 
znaczememi przez państwa sprzy^nie- 
rzone, lecz nte mogli nosić zasłużo­
nych odznak, gdyż istniejące od lat 16 
w Stanach Zj. p r u r , z&Btainiśatft no- 
szemip.; lodlzinaczeń p̂ ęyTch państir. To 
też sporo orderów, zamiast zdwpić 
piarlsi ■walecjSnyśŁ oficerów, leżało w 
pr-zechowsiniiu W archiwuni mimfeter- 
gtiwa wojny.

Obecnie zialkaz :te'n! "®orta-f zaiedfeny 
i na niektórych spadnie istny deszcia- 
cdznae-zeń.

D r .  B  l i  I  L  L
speęjaliśta w chorobach, wenaryczno- 

skórnych ord. 12—1 i 3—6. 
p lac A kadem icki I. 4 .
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Słodkai pani Totat, marzył, czyty­
wał bowiem Wiersze. Ozramuż nie je­
stem! lowelasem z Ber-ry, albym mógł 
nadskakiwać nieznanej pięKkośc? za­
grzebanej -w tym zamku.

*
Pięć dni później.
Andrzęj Lombard ciekawy, wrażli­

wy i wykształcony interesował się co­
raz bardziej swoją robotą. B\Jł praco­
wity i (milczący. Puhaciz wtajemntoział 
go a zadowoleini-eoi w za;sa'dy swego 
wynalazku, zawsze, w granicach ro- 
zu m-naj powściągliwość i'.

Lombard był zachwycony posadą. 
Rani Tohtł podwajać swą uprzejmość. 
•Toalety, westehmiente i brygi naetępo'- 
■wąły po krygach, wstahmicniach i foa- 
■ tetach. Mały- bukiec'k, który odrazu u- 
;jął Lomfenda, pojawśał si;ę przy każ- 
'd-yfii posiłku przed jeigo sźklanką. Aby

nie pwkazać mnśej uważającym u­

prosił ją, aiby zasiadała do- stołu z nim 
razem, o tym samym czasie, w kuchni 
p-oprostu. Poco komplikować dbsłuigą? 
Zapłakała ze wzruszenia. Z czeluści 
iSficzków objawił się jej nos, oczy, u- 
sta, utoże w celu ucałowania towarzy­
sza. Ten zauważy r, że miała wąsyl, ale 
cóż to aniaczyło! Żyjąc w jej bliskości 
mógł się dowiedzieć o Wielu rzeczach, 
słuchać jej zwierzeń. O Genowefie, o 
śmierci Genowefy. 0  śmierci Filipa.

— Ten umarł Zanim ja tu ntaśta- 
! łem w śmieszmy sposób. Miał jakąś

kolkę, powiadają. Poszedł w trzy dni.
Widziała go nieraz w La Roche. 

Wygląda] na tragarzą, sączył maisami 
białe wino. Pracował wraz Z panem 
doktorem w kiboraforjuim przy maszy­
nach, przy lekarstwach. Kolka zmio­
tła go w jednej chwili.

—  Genowefa (opowiadał! mi- o nim 
nieraz. Była. tern jeszcze bardzo prze­
jęta.

Lombard słuchał zajadając deser. 
Pytał; aby się rozerwać.

— Czy Bonifacy ogrodnik był już 
wtedy w Yaramiges?

— Talk. Ale z niilm, wie pani, jak 
mu powiedzieć w dzićń, żę jest noc,

nic zaprzeczy... Panie Lombard, jak tu 
srn.in-o kobiecie! Ja  się nudzę.

Zaczęła mówić o sobie. Tak wcze­
śnie owdowiała! Jak to smutno być sa­
mą, kiedy się. jest stworzoną do miło­
ści, ma się na imię Olimpia i liczy za­
ledwie czterdzieści dziewęć lat!

— Czy pain żonaty, panie Lom­
bard?

— Niech pani zgadnie!.,. Ale pro­
szę mi powiedzieć, gdzie mieszkał Fi­
lip, czyi ar mioim pokoju?

— Zdaje się. Pan doktor powiedział: 
mi wtedy: ,,Proszę posprzątać dawny 
pokój Filipa*®*.’ Mój mąż,, panie Lom­
bard1, to był dobry cZłow-iek, ale trachę 
gwałtowny. , To prawda, że przy jego 
zajęciu...

—- Niech mii pani powie, pani To- 
lut, czy pani widywała często pana 
Bidarda?

— Pewnie, że go widywałam. Jak 
chodził po La Roche i zerkał za dziew­
czętami! W tym czcisie mój mąż, który, 
był bednarzem spotykał się z nim cz;ę-. 
sto...

— A odkąd pani tu jest, czy pani 
widziała pana Bidarda?

— Z początku. Chodził wszędzie,

tak jatk pan i  ja. Jednego dnia auizeni ż 
Bonifacym wepchnęli gb do tego poko­
ju, gdzie dotąd jest-. Od. teigo czasu nie 
widziałam go. więcej. Czasami słyszę 
go Jak sprzątam, albo pailę w piecu. 
Albo jak podaję potrawy przez okien­
ko. W śr-odlku jest patraJwain, za para­
wanem siedzi pan doktor rązem % nim. 
Nie wolno mi go w îdzieć, nawet gdy­
bym zapłaciła. Robię moją robotę i idę 
sobie.

— Ale pani go śfysży
—1 Tak,, mówi do mnie z za parawa­

nu.
— 0  czem mówi?
— Opowiada coś, czego nic rozu­

miem. Jakieś historje z książt-k. Cza­
sami zdaje się, że to k&iąd: na ambonie,' 
Wtedy .ja: uciekam, a pan doktor śmie­
je się... Ale poco ja ta mówię? Gdyby' 
tak on usłyszał! .

Nagle zamilkła, schowała, z powro­
tem nos, oczy i usta i przybrała minę 
lak przerażoną, że Lombard przeląkł 
się.

— Kto ?
— Pan doktor przecież. On mi za­

bronił
m  a
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Lipsk (355) 20.15 Gustaw Jaooby "» 
sw;oim hum ory*, repertuarze- 22.15 Mu­
zyka wieczHia.

ham-łrarg (304) 20.00 Wesoły program.
Brno (441) 13.00 „Rozwódka" operelŁa 

Falla-
Langenbrg (468) 20.15 Radjo-Kabaret.
Berlin (484) 2.1.00 wieczór Hermanna 

Lćinsa. Pieśni ł recytecje-
Wiedeń (517) 19.00 Muzyka kameral­

na. 21.00 JLottchans Ge-buntstag" koroedja 
Ludwika Thomy. Nasi- muizytai taneczna.

Ozwa.teL 16 sierpnia 1928.
Warszawa ęł.111) 18.Q0 Transmisja z

Wilna. 20.30 Koncert solistów, Wykonaw­
cy ; Leopold Dworakowski (skrzypce), prof. 
Ludwik Ursfein (akotnp.) i Stanisław 
Znicz (baryton). W programie: Lalo, Czaj­
kowski, Głasz-unow, Moniuszko i Chopin, 

,'32-30 Muzyka taneczna.
Poznań (344) 20.30 Recital organowy 

j\v w-yfcon. prof. Fel. Nowowiejskiego. 21.00 
Koncert wi-esz-orny. Wykonawcy: Zofia fe -  
djezewska (appran), Nadzieja Padlew-ka 
(fort.), prof. Fr. Łukaisiewicz (akomp.).

Wilno (435) 18.00 Audycja literacka. 
Retransmisja na wszystkie stacje polskie.
20.30 Trifem . z Wjupzawy.

Katowice (422), Kraków ((566) 20.30 
{transmisja z W arszawy.

Kopenhaga (337) 20.00 Koncert duń­
skiej muzyki operowej. 21.45 Koncert or­
kiestry i solistów.

Praga (348) 20.00 Koncert popularny.
Londyn (301) 19.00 Muzyka taneczna.

21.30 Orkiestra wojskowa. 22,50 Program 
Clmrloffa. 23.50 Muzyka taneczna-

Lipsk IK365) 20.15 Program muzyczny 
pt. „Za, czasów bMjum". W programie 
Beelboren, Mendeteohn. Franz, Strauss 
i in.

Stuttgart (379) 20-15 Wieczór poezji ko-
bie;rjj.

Hamburg (394) 20.00 Pogram  pt. „Stu-. 
(Jent wędrowny''' Muzyka i recytacje.

Frankfurt (428) 19-00 ,w S | d u i,“J ope­
ra ■ Vprdiego.

Langtiabeig (468) 20.15 ,,Od fletu da 
saksofon u". Program nułgczW f.

Berlin (484) 20.10 „Róża Stambułu", 
opcti-efka Falk . 22.30 Muzyka taneczna.

Wiedeń (517) ,£0.30 Koncert popularny 
ork. wiedeńskiev z udz. Lony Foltenmayefr 
(śpMy® ,c'

S k ł a d k i .
Dla Wikto,iji: Rozalia Bietijuuah 2.— , 
Dla staruszki kalekii: Rozalja Bielska

KRONIKA
15 Sierpnia

Środa
Wniebowzięcie NPM

BSD AKCJA WARUNKOWO MANU­
SKRYPTÓW NIE ZWRaC» 

o ■ —
Teatr Wielki; Zamknięty.
Teatr Nowości: Zamknuęty.
Teatr Mały: Zamknięty.

 o  —
REPERTUAR KINOTEATRÓW:
APOL O: „Chińska ipapuga".
AVENUĘ: „Wyznanie podlotka/1, oraz 

„Rin- Tin Tin“ dramat.
BAJKA: Podwójny program: „Dziewczę 

a  chińskiej dzielnicy" i „Grota; śmierci".
CASINO: „Wyjęty z pod prawa".
CHIMERA: .„Wyrok bez sądu."
FATAMORGANA: „P at i Patachou, 

chłopcy do rzeczy".
GRAŻYNA: „Orłów".
KOPERNIK: „Miłostki studenta", oraz 

„Miły wnuczek" z trzyletnim artystą Big 
■Boyem-

tT W : „Książę Selima ti“.
MAI YSIEŃKA: , ,'Miłosiki studenta", o- 

raz „Miły wnuczek" z, trzyletnim artystą 
Big Boyem.

PAŁACE: „Tylko dla jednej kobiet
PASAŻ: „Galaor i jego sobowtór".
UCIECHA: „Parado, rekrutów".

——„o------
Uroczysta n sza żałobna. W Suną Rocz­

nicę Bohaiaykiej sm-ierci oficerów, poai 
oficerów i szeregowych, oddziałów piecho- 
1y, pozostających pod dowództwem śp. ma­
jora Bolesława Zajączkowskiego, w wal­
kach o Lwów .pod Zadwóraem w roku 1920 
odprawiona będzie 17. bm. o godz. 9 rano 
w kościele OO Bernardynów Uroczysta 
Msza św. żałobna, na którą ma zaszczyt 
zaprosić Czcigodne Rodziny Zadwórzaków* 
przedstawicieli władz państwowych i woj- 
skowyth, reprezentacją miasta, organ iz a i *  
■rmłeez-ne. slow-arzyszema, i póbajnyeh 
chrześcijan Małopolska Blraż Obywatel­
ska

Ósma rocznica bitwy zadwui/adskiaj
obchodzoną będzie w tym’ roku uroczyście, 
a  przygotowania do niicŁ spoczywają w rę­
kach specjalnie wyłonionego staraniem M. 
S O. Komitetu są w pełnym k i i  i ju ż  o- 
becni-e także całe .«poleeaeń|Ł-o polskiego 
Lwowa i reszty kraju przygotowań się po- 
wi-łno —  -pomne heroicztoego Ozy/mu ofiar­
nej garstki ,Bohaterów zadwórzań-akich, do 
godnego iLCzcz-enia tego świetnego- rapsodu 
rycerąkić-g-o. W dniu ,49- hm. od s-tóp mogi­
ły zadwórzańskie-j popłynie ślubowanie 
wiernego wypełnieniu, testamentu pole­
głych Orląt, i Płożony zostanie korny hołd 
ich be-z.gram-czuej ofiarności. Nic zapomnij­
my więc o tym dniu, który, ma zamanile- 
st-opae wdzięczność naszą, poległym O 
in-micorn Kresów Wschodnich.

Ljp.) W  wigiłję Święta Żołnicraa. 
W czoraj, jako w wigiłję ósmej rocznicy 
wiekopomnego rozgromienia, nawały bol­
szewickiej nad Wisłą, odbył się o godz. 
7-mej wieczorem capstrzyk orkiestry woj 
skowej przód gmachem D, O. K. n a pi. 
Bernardyńskim, poczem orkiestry prze­
szły przy dźwiękach pieśni narodowych 
ulicami miasta. Dziś odbędzie się o godz. 
9-tej rano uroczysta msza św. połowa na 
Cytadeli.

Komitet bodowy pomnika T- Kosciu
■A l składa . Serdeczno podziękowanie IM. 
publiczności za ofiarnie datki jv zbiórce u- 
łi-c-anej, urządzonej w dniu 51 Tbm., która 
przyniosła kwotę 397 zł. 51 gr.

Koło Grunwaldzkie T. S. E . we Lw o­
wie organizuje 15. bm. zbiórkę uliczną 
na zasilenie polskiej pracy społeczno- 
oświatowej w okolicach Grunwaldu (na 
Waśniji i,n n  Mazurach Pruskich). Sina­
wa pudtrzymama polskości tych ziem jest 
ważnem zadaniem, gdyż Niemcy rzucają  
wielo-mil jonowe sumy na ostateczne zger 
manizowanie tych ziem. Dlatego Koło 
Grunwaldzkie T. S. L . spodziewa siąujże 
'\śród Lwowian nie będzie nikogo, któ­
ryby ofiarne kwestarki mijał, nie wrzu­
ciwszy cboć kilku groszy.

„Ólhnpjadę Reklamową" łącznie z Lo- 
terją Kantową ze współudziałem wszyst­
kich znaczniejszych firm kupieckich i 
przemysłowych naszego grodu urządzą 
Stowarzyszenie polskich rękodzielników 
i przemysłowców „Gwiazda" (Francisz­
kańska 7) w niedzielę, dnia 2. września 
bież. r. (dzień otwarcia Targów W scho­
dnich/ w ogrodzie i we wszystkich sa­
lach Stowarzyszenia, biz względu nu po 
godę.

D n i  we Środę 16 bm. 
f»o ras ostat.ii

CHIŃSKA PAPUGA
Nadawy za i na atrakcja. Nie­
sam owity film. W  gł. roli 
chiński akt r So Jin  jako 

Dadektyw

APOLLO
Jutro w i czwar.ek  

16-go Premiera.

Dziecko tyrku
K o b l e t i . w l d d s n l e  

m t o d a .
Dziś we środ« o godz. 114sO W IELKI PORANEK.

Życie gospodarcze«

II. w MtcsiiiB iBcminir. Targi Jesieme
ODBĘDĄ SIĘ W  DNIACH

L w ó -w j  15. s * i ',p u - ia .
W  jesiennych tegorooflyai Targach 

Wdedeńakich, które odbędą, się w dniach 
2 — 9. września b r  weźmie udział 15 
państw środkowo auiopopskich, ftfprze  
myslowiec i kupiec zapoznać'się, będzie 
mógł metylk-o z najn-gws-zą; technika w 
dziedzinie przemysłu i handlu, lecz także 
z wyrobami artykułów codziennego, u- 
żytku.

■Ponadto sarna Austi-ja, w szczogótoośd 
Wiedeń, Czynią, przygotowania do bogate­
go 'wystąpienia, .w pokazie ną- jesiennych 
Targach W-ieffleńskicli. Z krajów zamor­
skich współudział 111. jn. zapowioariuła 
Ameryka, oraz Japonia.

-Obok zapowiedzianych poszczególnych 
zjazdów - kongresów, które- si*ę_ odbędą 
pMciząs Targiro- Wiedeńskich, przewidzia­
ny jest zjazd przedstawicieli kolejnictwa

2 . - 9 .  WRZEŚNIA BR, 
i portów morskich paósfiy śrttftkowcf-cui-o- 
pejskićh, w poląiszeni-u /, wystawą tego 
działu. 'Współudział sw7ój zapowiedziały 
tu m. in. Francja, Belgja, Polfrka, Rum-u-nja 
i inne.

Kierownictwu TargBfr-.-Wk-dMi^klcii u- 
d-ało .̂ię dla wybierających się na Targi je­
sienne do Wiednia uzyskać znaczne ulgi 
kolejowe u wszystkich państw, także i na 
polskich, oraz ulgi w uzyskaniu paszpor­
tów \vy;iazd'0)Vyfih. Kupiec mając paszport 
ważny do wyjazdu nabywa legitymację za 
zł. 7, która zastępuje wizę au»ti. i tranzy­
towe czeskie tam i z pown-otem i służy za- 

•fcfeem jako wolny wstęp na Targi W ie­
deńskie. Informacji udzislają.: honorowy
zastępca. Targów radca handlowy Oskar 
Fabian, Lwów, ul. Legionów 5. i wszyst­
kie placówki ripoważnio-ne do sprzedaży 
legitymacji na Targi.

Z życia towarzyskiego. W e Wiedniu 
-odbył się one-gdaj ślub p. Iny Rubinówny, 
córki znanego lekarza dr. Arona i- Olylji 
Rubinów z p. Karołtm HBUlem, synom 
powszechnie znanego przemysłowca radcy 
Adolfa Hóteła.

dlrubsza kradzież mieszkaniowa. W czo­
raj zawiadomił policję Zdzisław Kocha­
nowski (ul. Tarnowskiego 50), że niezna­
ni sprawcy dostali się do jego mieszka-, 
nia i skradli większą ilość garderoby, 
bielizny, biżulerji i browning ogólnej 
wartości otSdti zł.
- |?) Za kiKuzież zegarka z łańcuszkiem

na szkodę Rozalji Budryn (ul. Szeptyc­
kich 20) aresztowano wczoraj Jan a Czur- 
raana, zam. prr.y ul. Sadłowskiego 365 w 
Klcpnrowio. /

! 'W:'- Pajtaka pęła sir po strychach. Mu­
rarz Pajtaka Stanisław, lat 26 (ul. P ija­
rów 23) skradł garderobę ze strychu real 
uości przy ul. Paulinów 1. 9 na szkodę 
Bazylego Kowułjcgo.

(?) Biały z czarnem sumieniem. Stani­
sław Biały lat 20, rodem ze Lwowa, zain. 
przy ul. kbścielncj I. 4-11 w Kiepurowie, 
skradł z wozu na placu Krakowskim na 
szkodę N. Friedmana, zam, w Krosowi u 
pow. Lwów pakunek z garderobą warto­
ści 1.057 zł.

(?) Blacharz włamywaczem. Tut. W y­
dział śledczy oddał do aresztów policyj­
nych Marjana Szydlarcwicza, lal 18, ro ­
dem ze Lwowa, blacharza (boczna Peltc- 
wiia 3) przytrzymanego na włamaniu się 
do mieszkania Berna Brittera, zam. przy 
pl. Strzeleckim I. 1-1. Przy ujętym znale­
zione/ browning.

 O-----
ROZWÓD i unieważnienie iiiałżcósf-wa 

według obowiązujących obecnie ustaw, 
pulsk-i-ch w opracowaniu Dra R. Margułiesa 
adwokata, we Lwowio —  do nabycia w 
księgarniach. 0576

Z kraju.
Trzeci biskup Górnoślązak- lis. Ludwik, 

Brouny, misjonarz, rodem z Szerokiej na 
(ł. Śląsku, prooują/cy już od 1907 r. wśród 
pogańskich plemi-ou^Y-njw-ykii, Połud. w sta- 
.nfo Parana, został odznaczony mitrą bił 
skupią w dżicil swojego’ srebrnego jubileu­
szu 'kapłaństwa. Po As. -Prymasie Hkmdzie 
i hisktipie ks. Kubinie —  tos- Bronny je-s-t 
trzoci-m bi-skup-cm Górnośląaakiem.

(?) W ojew. Borkowski w swoim ma- 
jątku. Onegdaj przybył do Strusowa pow. 
Trembowla były wojewoda lwowrki, a o- 
becny wojewoda poznański hr. Piotr Du­
nin Borkowski na kilkutygodniowy pobyt 
wypoczynkowe.

Obraay przemysłowców naltowych  
(przedstawicieli rafinerjij odbędą się w 
Warszawie od 16. do 18. sierpnia hr.

Pożar na gł. dworcu w Warszawie. 
W czoraj na dworcu głównym w W arsza­
wie od strony ul. Chmielnej zapaliła się 
smoła, przygotowana do smarowania da­
chów. Płomienie w jednej chwili ogarnę­
ły kocioł. Pracownicy kolejowi chwycili 
za ’ouatv i zasypali ogień piaskiem, za- i

pobiegając rozszerzeniu się ognia jeszcze 
przed przybyciem straży pożarnej.

Pomorski Mafozalem We- wsi Kosibur, 
w pcsdT żu Torunia, an-ieiązfai imęstars-zy, 
c.hy;ba mieszkaaifc/Poroorza, naz,wiskiero 
Juda, który liczy 100 łat. Cieszy się on du- 

. skonałem zdrowiem, chodzi piesze do ko- 
ś-ffioła, odległego o 3 km,., czyta i- pracuje 
jeszfze. Posiada syna, który ma już 80 lal 
i joH -lak samo zdrów,*ja-k ojciec.

Nareszcie koniec loteryjek- -Miii. spraw 
wew-n. w najbliższych, dniach wyda zalią-* 
dz-cnio, łikwidująoe wędrowne stoliki gry 

sSż.Jaleryjkę i ruletkę, gdyż hazard wpływa 
demorąiizuiąco na ludność Wsi. *

Bony dla żebraków w Warszawie. IV 
związku z rozporządzeniem p. Prezyden­
ta Rzpltej wydział opieki spoi. m agistra­
tu warszawskiego przystąpił do nowego 
systemu zwalczaniu żebractwa, polegają­
cego na wprowadzeniu bonów. Bony te 
w cenie 3, 5 i 10 groszy będą w sprze­
daży już we wrześniu br. o-----
Ze świata. ! GIEŁDY.

„Lw ów " na Morzu Czarnem. Do
Wlarszawy nadeszła wiadomość od kapi­
tana statku „Lwów", żc warunki podró­
ży poprawiły się znacznie, a statek wpły­
nął na wody Morza Czarnego. Dziś sta­
tek iną przybyć do portu w Konstancy.

Lotnicze - nawigacyjne połączenie 
pocztowe Francji z Ameryką. W czoraj 
odbyła się inauguracja służby pocztowej 
poihjędzy Francją i Stanami Zj. przy u- 
żyeiu łAjz-ip-j komunikacji statkiem, i hy- 
droptanein Z pokładu statku o 450 mil 
od N. Jorku wzniósł się o godzinie 13-tej 
hydroplan, klófy o godzinie 17.16 opu­
ścił się na wodę koło N. Jorku.

Kącik radiowa.
P ltu u t ani A e u i c j i  RADJOWYCH.

Środa, 15- sierpnia 1928- 
Warszawa ( i l i l )  17.00 K-onceil orkic- 

ebdry Fi-lhamKmr W g a iiw A ie . . SoJi-śŁ 
Leopold Dworakowski, .'-(sk-rzyipc-e) i Wiri- 
eihfy Jakubczyk (klaT.net). 20.15 Koncert 

Jjofiiulatiny 0T,kiaJky Piłhwmonji Warsa., 
•rorg. wespół z Połekie-m Radjo.

Kraków (568) 17.00 Tranisinis-ja; kon­
certu Ejpcł. z Warazawy. 20.30 Koncert 
•wieczorny. Wykonawcy: Sekstet wokalny 
P. R. Akompa-njainerit K. Peteckiego. W  
programie pieśni pólśki-e.

Katowice (422) 17.00 Koncert popu- 
'Jmiyyź udziałem ;p. Wandy Zaimoiwlpej. 
W programie muzyka operetkowa. 20.30 
Traawm- z Krakowa.

Poznań (34.4), Wilno (435) — 20.1 § 
Transu), z Wa'rlŻa\m *•

W rocław  (322) 20.15 „Madi" — ope­
retka Rob. Stołza-

Prąga (348) 19-00 „Rozwódka" ope- 
łŁLka Falk . 2J..15 Koncert popularny.

Londyn (361) 20.30 „Ma Mie Roselte1 
-opera P. Lacoma i I Cary-Bego. 22150 Mu­
zyka IkamwaiaA 24.0,0 Muzy-ka tjjacaMa.

GIEŁDA ZBOŻOWA
Lwów 13. sierpniu.

Na giełdzie transakcje w jęczmieniu 
przemiałowym nowego zbioru w fason i 
rzepaku po cenach rozbieżnych, które 
nic mogą być jeszcze podstawą dla usta­
lenia kursu, w szczególności płacono za 
jęczmień stacja Dubno zł. 36.60, stacja 
Łanowce zł. 34.20.

Poza giełdą l-.sze obroty w noweir* 
zbożu chlebowem przy życie (w cenach 
dotychczasowych) za pszenicę dworską 
o wadze 77/78 płacono w ram ach dzisiej­
szych notowań. Owies nowego zbioru po 
taniał.

Tendencją niejednolita, usposobienie 
ożywione.

Pszenica kraj. dworska ex 1927 750—- 
760 gr. 51.00— 52.00, Pszenica kraj. zbio­
rowa e.\. 1927 730— 710 gr. 48.25— 49.25, 
Ż yto małopolskie ex 1928 710 gr.
37.75-—38.25, Jęczmień małopolski brow. 
670 gr. 43.50— 45.50, Jęczmień małopoi. 
przemiałowy 610 gr. 34.50— 38.25, Jęcz­
mień małopoi. pastewny 600—610 gr.
35.50— 36.25, Owies małopolski ex 1927. 
sk ; 44.00— 41.50, Ziemniaki przemysłowe 
00.00— 00.00, Fasola biała 65.50- -70.00. 
Fasoła kolorowa 48.00— 50.00, Fasola kra  
sa 60.00— 65.00, Groch % Victoria 63.00 
— 68.00, Groch polny 52.00— 37.00, Bobik 
40,00— 41.00, Mieszanka pastewna w ziar-, 
nie 00.00—00.00, W yka 32.00—35.00, Sia­
no słodkie kraj. prasowane 14.00--15.00, 
Słoma prasow ana 5.00— 5.25, Kukuru- 
dza rumuńska 43.50— 44.00, Hreczka
40.50— 43.00, Len 71.25— 73.25, Łubin nie- 
bieski 21.50— 22.50, Rzepak -ozimy ex 
1928 70.00— 72.50, Mąka pszenna 10 proc.
85.50— 86,50, Mąka pszenna 50 proc. 76.50 
78.00, Mąka żytnia 65 proc. 63.00 —63.50, 
Grysik kukurudziany 67.00— 70.00, Mąka 
kuknrndziana 49.00— 51.00, Otręby żytnie 
netto bez worka 26.50— 27.00, Otręby 
pszenne netto bez worka 27.00—27.50, Ka 
sza hreczana 50 proc. calówek 50 proc, 
połówek 80.00— 82.00, Kasza jagi. 80.00—
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82.00, Kasza jęczmienna 02.00— 64.00, Pę­
cak 63.00—65.00, Proso krajowe 45.00—
47.00, Makuchy lniane 40.00—50.00, Ko­
niczyna czerw, krajowa naturalna 220.00 
—250.00, Mak nieb. 115.00— 1125.00, Mak 
siwy 92.00— 102.00, W orki jutowe wyr. 
Stradotn, W arta 1.55— 1.60, Częstocho- 
wianka 75 kg. za sztukę 1.65—1.70, W oł- 
ki używane dobre za sztukę 1.25— 1.30.

G IE Ł D A  t f A t ń / . . u .  .a A ,  
W arszawa l 1 sierpnia. (Tol. G. P.) 

aj papiery wartościowe; 5 proc. pożyczka 
dolarowa (dolarówka) 91, 5 proc. pożycz­
ka konwersyjna 67, 5 proc. pożyczka ko­
lejowa 1926 61.90. 10 proc. pożyczka ko­
lejowa 10-1, 8 proc. Listy zasl. Bku Gosp. 
Kraj. 94, 8 proc. Listy zast. Bku Rolnego 
94, 8 proc. Obligacje Banku Gosp. Kraj. 
94, 4 proc. stabil. 9i.

li) W aluty i dewizy: Belgja 123.75, Ho 
laudja 356.68, Londyn 43.17, N. Jork  8.88, 
Paryż 34.74, Szwajcarja 171.29, Sztok­
holm 238.05, 'Wiedeń 125.41.

Warszawa 14. sierpnia, (Tel. G. P.) 
Bank Dyskontowy 134 1/2, Bank Polski 
183, Bank Zachodni 87, Bank Z w. Spół- 
Zarob. 83, Spiess 165, Elektr. Dąbrowa 
78 1/4, Czersk 6, W ar. To w. Cukr. 63, F ir­
lej 71, Nobel 32 3/4, Lilpop 42 1/3, Nor- 
b!in 229, Ostrowiec I. B. 127, Starachowi­
ce 55 3/4. Borkowski 16 1/4, Klucze 710.

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zurych 14. sierpnia. (Tel. G. P.) Paryż  

20.29 1/2, Londyn 25.21 3/4, Nowy Jork  
5.1955, Belgja 72.25, W łochy 27.17, Hisz- 
panja 86.60, Holandja 208.30, Berlin 
1-23.71, Wiedeń 73.27 1/2, Sztokholm 
139.10, Oslo 138.70, Kopenhaga 138.70, 
Sofja 3-75, Praga 15.39 1/2, W arszaw a  
58.22 1/2, Budapeszt 90.59, Białogród 9.13 
Ateny 6.74, Konstantynopol 2.66 1/2, Bu­
kareszt 3.16, Helsingfors 13,08,

GIEŁDA PARYSKA.
Paryż 14. sierpnia. (Tel. G. P.) Lon­

dyn 124.27, N. Jork  25.69, Belgja 356 1/2, 
Hiszpauja 427, W łochy 133.90, Szwajca­
rja 492 3/4, Dauja 1026, Norwegja 683.1/4 
Szwecja 685 1/4, Praga 75.90, Rumunja 
15.65, Niemcy 610, Wiedeń 361.

GIEŁDA LONDYŃSKA.
’ Londyn 14. sierpnia. (Tel, G. P.) Nowy 
Jork  4.8540, Kanada 4,850.3, Holandja 
1210.68, Francja 124.26, Belgja 34.900, 
W łochy 92.81, Niemcy 20.385, Szwajcarja 
25.218 Hiszpanja 29.20. Danja 18.187, 
Szwecja 18.132, Norwegja 18.186, Helsing 
fors 192.90, Praga 163.75, Wiedeń 34.43, 
W arszawa 43.30.

r
OGŁOSZENIA.

NAUKA I WYCHOWANIE.
10 groszy za wyraz.

POSZUKIWANY polonista do gimnazjum 
w Lublinie; .pełna,kwalifikacja, i prakty­
ka. Osobiste zgłoszenia u dyrektoria o-l 
4 5 .,do 17. hm. od godz. śK-6, Lwów, ul. 
Piastów. 7. u p. Zwitikera. 6615

FHEHLANKI na wieś , dom arystokra­
tyczny,. katolicki,- dcOire • warunki, na- 
^ychmiast... potrzebńa. Także Francuski 
'Zsiraa znajda, umieszczę,men Biuro Niem- 
ćźyinowskieij, Lwów, pi. Akademicki 3-

Telefon 43—6.1, 6635-3

KONGES. KURSY Naukowe „Oświata" 
przyjmują wpisy na nowy rok szkolny 
1928(9 na; Kursy maturycznc gimna­
zjalne ' ( jednoroczne, dwuletnie, pół- 
roczue), kursy z zakresu 6 i 4 klas gi­
mnazjalnych, kurs uzupełniający do po 
szczególnych klas gimnazjalnych. Nau­
ka prowadzona przez najwybitniej­
szych profesorów gimnazjalnych przez 
5—6 godzin dziennie. Zgłoszenia przyj­
muje Sekrelarjat „Oświaty", Lwów, 
Miłkowskiego 11., telefon 50—05 od 
12— 1 i od 5—6. Żądać bezpłatnych pro­
spektów, na odpowiedź znaczek. 6261-7

35.009 SZO M lS
w Polsce (eździ pewnie, gdyż wyuczyli 
eię jazdy na sam ochodach normalnych. 

Rządowo upoważnione
j f i  m c v

SAMOCHODOWE
Inżyniera

ftielisandra juhrego
L w ów , u lic a  K o p e rn ik a  5 4 .

Tel. 194.
<otu>k remizy tramwajowe;; przy nujwir- 
kszyrli warsztatach 4' giurarżath -J-Sa.nioelror 
•rlowych w Malopolsee wyuczają najlepiej 

szoferów zawodowych we własnych 
•warśzitafadi- Nowoczesne samochody do 
nauki jazdy. Oplata ratami- Ulgi' niosą- 
i możnym. Wipisy codziennie.

Początek nowego kursu 24-go sierpnia-
6617-2

INSTITUT SUPER1EUR. TECHNIQtJE 
ET GOLONIĄ L.

Rozp.: 1,5. paźdz.'wydz.-iuż. (2 i 8 let.) 
Mec.hu. elektr. chem. samoch. przemysł, 
l omrnerc. kolonialny, równ, przyglw. w 
1. roku, przyjm. i dogod. war-k: życ. 
progr. 5 la Quai d Amercoeur, Liege, 

(Belgja). 5248-10

PANIENKĘ z dobrego domu katoliczkę 
. najchętniej ze sfer- ziemiańskich z calem 

lutnzymanieni przyjmę. Bliższe informa­
cje' z grzeczności, plac. Trybunalski 1, 
drzwi 8 , lub listownie, do. redakcji pod
I. S. 0574-2

NA STANCJĘ przyjmie. inteligentna rodzi­
na dwie/ dziewczynki lub dwóch chłop- 
iczylców. Wiadomość ul. Jakóba Słrze- 
imię. 4. 2- I- p. drzwi 4  6578

r WOLNE POSADY. 
10 groszy za wyraz. i i

( UCZNIA na praktykę ślusarską przyjmę, 
j Sytebuska 60, Patia. ' . . 6684

| CHCESZ OTRZYMAĆ FOSADĘ? Musisz 
ukończyć kursa facjiowe, koresponden­
cyjne prof. Sefało-wicza, Warszawa. Żó­
rawin 42. Kursa wyuczają listownie: bu­
chalterii, raeiumk-owości kupieckiej, ko­
respondencji handlowej, stenografń, na­
uki handlu, prawa, kaligrafji, pisania m  
maszynach, towaroznawstwa, angielskie­
go, francuskiego, niemieckiego, .pisowni, 
(oriografji). Po ukończeniu świadectwo- 
Żądajcie prospektów-. . 5947

I MIESZKANIA, SKLEPY. 
10 groszy za wyraz. I

SŁUŻĄCA z gotowaniem pracowita i po­
słuszna poszukiwana. W itawątn, Syk- 
istuska 25- od 7— S wieczór.' 6586

POSZUKUJE się do nowo urządzonego mły­
na handlowego w Ilorodence nadmłyina- 
rża. Tylko pierwszorzędne siły, z poda­
niem dotychczasowego zajęcia, i referen­
cji, zeęlięą, wnieść oferty pod adr. Press- 
.ner, Haber i Ska, Zaleszczyki. 6519-5

I KUPNO I SPRZEDAŻ.
12 groszy za wyraz. i

POSZUKUJE się dla uczestników- kursu 
pomieszczeń i mieszkań tanieli. Zigłcrezo- 

tnia tylko listowne „Kursa samochodu■- 
•we" .Mickiewicza 23.' ■. 6630

i
l i ZDOLNYCH SZWACZEK i zdalną kołnie- 

irzarkę, do męskiej bielizny, natychmiast 
poszukujemy oraz chłopaka do posyłek,
izgluszania ,V'iejina" Tarnowskiego 33.

6622

RADJO-APARAT 8-lasnpowy najnowszy 
model typ UHradyna. kompletne stacja 
il.anio do sprzedania. Wiadomość codzien 
nie od 3 do 5= •liL ś\v. Zofji 12. II. p. 
Gttrtler. 6597

TRUSKAWIO Kilkanaście większy cli i 
mniejszych will w Trpsfcawcu okazyjnie 
do sprzedania. Biuro Pośrednictwa Dro­
hobycz, Piłsudskiego 2. 66:16-3

JAMNA ' '.(Jarerńeze).. Parcela, budowlana 
(pięknie i położona/- słoneczna, .1530 me­
trów, przy drodze -na. Mukowiee, jest de 
sprzedania. Ulga w- spłacie. Wiadomość 
Naczelnik Staojis" Stanisławów. 6592

t | 7 V W  A  11 .ie yny najskuteczniejszy środek prze- 
* -  “ “  n J  • c j w  p ie g o m  i p la m o m  w ą tr o b ia n y m .

KREM,  M Y D Ł O i  P U D E R
Mra. ALEK SA ND RA LO EB LA

z 6 U R A H IJ M 0 R Y  (B u o w iną) a  n apew no s k u te k  o s ią g n ie s z. 
W szędzie do nabycia.

b o  C Z Y S Z C Z E N I  

1 J ^ A N I A  i P0LEI 
^ e w a . m a r m u !

^ E D M I O T Ć M f ;

f Ai° w a n y c h  i s z i

^ VONRL,BCR„0TT ^ S ii|

K U C H E N N E  
n a c z y n i a ,  

w szelkie garnk i, 
ron d le, kociołki 
i t.p ., wszystko jest 
tylko wtedy ideal­
nie czyste i lśniące, 
o ile si ę używa Vim. 
Posypać wilgotny 
gałganek nialą iloś­
cią Vim’u, a po 
lekkiem p o tarciu  
p r z e d m i o t ó w  
znikną plam y i 
c h r o p o w a t o ś c i .

Leyer Brothers Ltd., 
Anglja.

'i s = S S ;

v.r.is-n
„h m  "mitaiLti fn 1- r



General Motors otworzyło w Warszawie swoją 
dziewiątą europejską fabrykę samochodów

Cheurolet, Pontiac, Oldsmobile, OaklandBiiick, La Salle, 
Cadillac, Yawehall orar samochody ciężarowe Chevrolet 
i G. M. C. - oto wozy produkcji General Motors. 
Każdy z  tych samochodów przedstawia niewspółmiernie 
wysoka wartość w stosunku do ceny.

GE N E R A L  M O T O R S  posiada swe 
fabryki, m agazyny i przedstawiciel­

stw a  w przeszło stukrajach,zatrudniając  
ogółem  przeszło 250,000 pracow ników .

Fabryki G eneral M otors w ypro­
dukowały w  1926 roku przeszło'1,200,uOO 
wozów, a  w  1927 roku — 1,554,577.

Dość użytych rocznie surow ców  przez 
G eneral M otors jest olbrzym ia O to kil­
k a  c y fr :0,300 w agonów  stali; 1,600,000 
kim drutu m iedzianego; 4,500,000 lit­
rów  farby i pokostu.

K ażdy w óz,w ychodzący z fabryk Ge­
neral M otors, poddaw any jest wszech­
stronnej i niesłychanie skrupulatpej 
próbie na specjalnie w  tym  celu u- 
rządzonym  terenu dośw iadczalnym  
”proving ground”, k tóry posiada wszel­
kiego rodzaju drogi — od najgorszych  
do najlepszych Próba ta  daje gw a­
rancję, że w ozy G eneral M otors są  
w ykonane bardzo precyzyjnie, z naj­
lepszego m aterjału i posiadają bardzu 
silną konstrukcję, co pozw ala firmie 
G eneral M otors udziel ić rocznej gw a­
rancji na każdy swój w óz; za wozy  
zaś L a  Salle i Cadillac finna ręczy  
gw aran cją dwuletnią.

Dzieło tej fenom enalnej produkcji 
będzie prow adzone rów nież n a odpo­
w iednią skalę w  Polsce przez firmę 
"G eneral M otors w  Polsce”, k tóra za­
trudniać będzie robotników  polskich 
i korzysiać będzie z polskich surow ców , 
w ytrzym ujących $ onkurencję pod 
względem  cen p i jakości. Sam ochody  
budow ane w  Polsce dostosow ane będą 
do w arunków  lokalnych.

G eneral M otors posiada już swe 
przedstaw icielstw a. i okłady w Pol­
sce w  następujących m ia sta ih : W a r­
szawce, Łodzi, Lw ow ie, Poznaniu, K ra­
kowie, Wilnie, K atow icach, b\dgosz- 
^zy, Białym stoku, i w. m. Gdańsku. 
O rganizacja now ych re»»nóvv postę­
puje szybko naprzód.: T w orzona jest 
gęsta sieć m agazynów  po całej Polsce 
oraz szkoleni są  specjaliści w  celu za­
pewnienia sprawnej obsługi klientów  
General M otors w  Polsce.

W  celu udostępnienia jak najszer­
szej publiczności nabycia sam ochodów  
firmy G eneralM otors otw orzoną zosta­
nie wkrótce iilja organizacji finansowo- 
kredytowej "G eneral M otors A cceptan- 
ce C orporation”, która, będąc częścią 
składow ą firmy G eneral M otors, przy 
współudziale banków polskich ułat­
w iać będzie nabyw anie sam ochodów  
General M otors n a  raty , n a  dogodnych  
w arunkach. Każdy nabyw ca sam ocho­
du (General M otors będzie m ógł wnieść 
pew ną Kwotę przy kupnie sam ochodu, 
a pozostałą należność — spłacać z 
łatw ością ze sw ych bieżących docho- 
dow.

jem y  
typów
w śród których każdy łatw o znajdzie 
odpowiedni dla siebi^ wóz.

Najbliższy przedstawił iel G eneral 
M otors chętnie udzieli każdem u bliż­
szych wyjaśnień i zadem onstruje  
próbną jazdę.

CADILLAC
Arystokrata wśród auton.cbilór". Ostatnie stowo pro­
dukcji samochodowej, bez zarzutu pod względem 
trwałości i eleganckiego wygląau cieszy się wiel- 
kiem wzięciem w wytwornych sferach świata, dos- 
'ymałe spełniając swe zadanie reprezentacyjne, dając 
przy te ni właścicielowi i,,aximum zadołoolenia, jako 

wylf„dng i elegancki środek lokomocji
LA  SALLE

Przy nieco mniejszych rozmiarach samochód La Salle, 
zarówno jak i CadUlati, posiada potężny ośmiocylin- 
drowy silnik. Niezwykłą sivą popularność, szczegól­
nie w sferach sportowych, samochód ten zawdzięcza 
swej srybtcości oraz charaktery stycznie harmonijnym 

linjom budowy
BTIICK ^

Kolosalne swe powodzenie na całym święcie samo­
chód ten zawdzięcza przedeu szy*tidem genjalnej 
wprost konstrukcji opartej na .-koordynowane iwy ■ 
dajności silnika z  szybkością i trwałością budowy. 
Niezawodny 10 najcięższych warunkach drogowych, 
samochód■ t6r. zaletami swemi bezkonkurencyjnie 
przemawia do miłośników sportu automobilowego

OAKLAND
Jest to duży wóz z nisko osadzoną karoserją, co nadaje 
mu bat.Izo zgrabny i piękny wygląd. Jest fO istotnie 
najpiękniejszy wóz z  niezwykle silnym motorem 
6-cytihdrowym. Cena jego jest bardzo przystępna

OLDSMOBILE
Samochóa iionier. Jcaen z pierwszych samochodów, 
które ukazały się n a  rynku. Ulegając, od roku 1898-gc , 
konsek uentnym i dobrze przemyślanym ulepszeniom 
posiada obecnie potężny 6-cylindrowy silnik, przy 

bai'dzo umiarkowanej cenie
PONTIAC

Prtrajdzńjy tryumf technicznych możliwości General 
Motots i d  zakresie wyrobu ó-cio cylindrowych samo­
chodów. Silny, nieemierme trawły wóz, za nizką cenę. 
W ostatnich '.zasacli sprzedano samochodów tej marki 

200/100 sztuk
CHEVROLEI

Elegar.ck„ wygląd, wytrzymałość, prsestronność, i wy­
godne siedzenie cechują ten samochód. Zaletom tym 
i niezwykli niskiej cenie zawdzięcza on swą popu­
larność. Samochody ciężarowe tej marki, szybkie,trwałą, 
zaopatrzone w oszczędny silnik, a  przytem o bardzo 
dostępnej cenie, cieszą się rekordową sprzedażą. Wrok u 
.1927-ym sprzedano samochodów osobowych i ciężaro­

wych Cheurolet przeszło 1,000,000 sztuk
WOZY CIĘŻAROWE CM.C,

Są ostatnim wyrazem techniki. Szybkie, trwałe, nieza­
wodne i ekonomice.'e. Posiadają 6-cyli.ndrowy silnik 
"Buick\ cieszący się wszechświatową sławą. Wozy 
te wytrzymały najcięższe próby na terenie doświad­
czalnym i dlwego dają wszelką gwarancją s.vemu 

właścicielowi

GENERAL MOTORS W POLSCE
L ®  1 KonuiiU na chodzie, 

sowę gumy —  sprzedam z powodu wy- 
jeadu- Zgłoszenia pod „Przed Targami"

■(SÓ98

UbAHD wiedeński niąhbn;iuwy .labi1.-; Sei­
ferta w najlepszy m sianie d o -, .przodu- 
ma. Wiaiłcsółusć Kawiarnia de la

W  JAREM 7 2  J rl o sp j-skAJii V .  "fca-raz:
1) Willa d.wufurailyjna o 2%otóo«jach 1 
kuchni podpiwniczonej, z obszerną we­
randą na parterze otaz 3 pokojach poje- 
“ ynazy.eli na pięterku, przysposofakma 
na ciimę, kompletnie. urządzona, światło 
elektryczno,' wspólna .studnia, osobny bu­
dynek gujpłjdarf z.y, apatekaaiidna, budo­

wami. w stylu dwóiku, na parceli'800 m. 
kwadr-, z pięknym drzewostanom. Cen­
tralne pokuzenie za 2.500 doi- gotówką.
2) Willa dwułamdttjna o 3 pokojach z 
obszerną werandą, na parterze,1 oraiz 3 
3 pojedyńozych pokojach na pis-lelltu, 
budowana w stylu dworku, a  osobną 
mi accasuną, jodainją, o  s o a ż e w J m i  40 m

kwadr, i kuchnią, podpiwniczoną o 24 m 
kwadr, mu parceli. 800 m. kwadr., wspól­
na studnia, światło elektryczne, kom­
pletnie urzątrzona, z piecami x oparka- 
uiona. Centralnie polozcwm, blisko dwor­
ca i kościoła- Cena gotówką 3-500 dud- 
informacji udzaeła .księgarnia Marami 
Hasklem, &tajwda.wó»r 6681-4
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General Motors jes! bezsprzecznie 
największą na świecie wytwórnią 
samochodów. General Motors jest 
koncernem międzynarodowym, któ­
rego fabryki, magazyny oraz 33.000 
pełnomocnych przedstawicieli znaj- 
duje się w przeszło stu państwach

I i



i
POSADY POSZUKIWANE 

3  grosza z-a wyraz-

STAESZY pij ĵ t v kani [ry/rjewki, który
uniii' slr/y żonie damskie, kuncJ-uliK-ję pw- 
-rukuie |n -.idy . .P hT forulu ku-ja". 6595-2

BIURO lei '.X li' iiV.skii:-j. 1 \vó\v, pi- Afen-
dnmieki 3. Tćleliui 13- 6. 1.  -.Poleca iln- j
in;-i:\vr -U • nuązyeioiskrtp także cii- j
dUo/i en?*;.: Urny. [liEj^iiiarki1 iii-emk i
huaciiski, i ti I ud ;i angielką, yj».<pnclyn'iv, :

i L j;-.u ajJMyĄ.L t 11.:. JJ.J.LI ŁI. ’. ::Z > I . r̂ Tń ■
tii:i ;ki'iw, iv.il do ń w, ekonomów', leśni­
czych, bturalislów yslki), kucharzy 
i inwcl' 6636-3

I
KO RESPONDENCJA  

12 groszy za wyraz. I
RATA środa Balecljów Stryj. Uprzejmie 

proszę słów kilka, „Homo'1 Adan. „Po­
ranna" 6 6 1 '>

I
ZGUBIONO, ZNALEZIONO. 

10  groszy za vs yraz.

■rzańska, r t

RÓZNF d o n iesien ia .
10 groszy za wyraz

1
SOWICIE wynagrodzę ®a zna.lo/.i^jic psa 

1 tei-bernnan jfzaniy, długie uszv. Zadwó-

1
S TBZIł D  Topoknca, Rcnsjofral „Irana" 

poleca pokoje umebl. z włkąfwttaiem u- 
Liftyiinaiiictn przez sierpień, 'wrzesień-

6560S

DEREŃ do smażeni;^ i na nalewki ,ł2  zł., 
„ ren kłody 18 zł., jabtt a. gruszki i poini- 
i dory 10 zt-, miód pszczelny 19 zł. wy­

syła w 5-cio klg. koszyk, franko za za­
liczką I, l alek, Zaleszczyki. 6536-4

STARANNIE, szybko 1 ®  Sc c na.cli kpnk uwn - 
eyjnych przepisuj* na ihASltf n *e- Fruń 
kowska, Jachowicza 2 0 1  p. na. lewo.

C 0530-7

PENGLOTY 18 zf.'. Pomidory 12 zl., .Jabł­
ka., gruszki stotoW) 10 :zb. Dereń 12 z l ,  
■Miód -pszczelny 'tegoroczny 20 zl. wysyła
N. Itieseł Zaleszczy k im* 05Oo-t>

ZAKOPANE pensjonat „Victoria“ na dro- 
tfcsa do Sanator naucz- poleca na sier 
pień pokoje z doborowcm utrzymaniem 
po zł. 9.—  od osoby. . THPw M

OTOMANY, Materace, Fotele, Łóżka pa- i 
■entow e, najtaniej poleca Hagler, So- i 

bieskiego 21. za gotówkę i na spłaty. {
5679-10 !

NA RATY befl poręczenia OTOMANY go-
Jirdrnpjwe .rjo' zł., Kanapki do rozkładania 
•V>, Fotel# i razk]-ad;iiSL"J5, fabryka 
ZAKS, Łyczakowska 132. 6354-7

NA RATY ŁÓŻKO mosiężne z  drucianym 
materacem 200 zł.,!ałifcy.k«. ZAKS Łycza­
kowska 132. G352-7

NA RATY Materace włosienne 75 zł. z mor
ską, trawą, 30, fabryka ZAKS Aycz-aillw- j 
=ka ] 32. 3 j tłsiS-l*

ŁÓŻKO żel; i.zne składane kuchcfnlife lBrzI. 
Siatkowe id. SkSiynkwwA tapicerowano 
50. Dziecin wS 45, Wkłady druciane 26. 
ZAKS Łyczakliwsli-it 132; 6353-^

UNIEWAŻNIAM ksiajżóezkę wojskową BM 
ni.stawa Njmkiewieijfi wydaną przez P 
K. fi. S’(ryj. 6599-:!

UNIEWAZNTA M '  j Ń Ł f i  '’ dokumen'tv. 
.weksle pndptenS pojedyńczo, ■]> wspól­
ni o przez; WJadysktw Serwatow.sk;i, L e­
on -Puzyna, Marja rnzynina. Odnjle- 
zwrte jakofrueużyileczTi-e prosa® zwłóctć 
■ za. wynagrodzeniem Lwów, Ujejskiego 

R n. AV)advsmw Ser-wa ow:. loi. 6637

Dla reklamy!
sprzedaje za b e z ce n  przez miesiąc sierpień

GRAMOFONY, PŁYTY
i instrumenty muzyczne

„MELODJA” 5
Uprasza sią  oglądać erny wystawowe.

UNIEWAŻNIAM z-Kubionia książeczkę woj- j 
jjflSkriwa. ! ’• K. U- B uczaaj i p n  Ęeld-

s.-ohuli. -U. .6559-3 i KREM
a x > / m t

M E  T Ą M O R P h O S A
f J n  Ł /s f / e £ t &  ja j& § ri.

co b g r y  ź fjrr& r-szczAsś w w
m Btm m m m m ssm asnm m sm m m m m

OFICERSKIE, spudenckio czapki L. B. S,i- 
paik,'rC(vp\v, Legionów 3- 5312-40

UWAGA! -z wywczasów po-
•Icdam'joka-zSpri™ poiT?wóc.h\'ljlTę.krfwift'ki{5 

J.AńeKz-nę. t - ł l  . Hcóniai«%#f22. 6618.

LECZEN IE kosmetyczne wszelkich wad- u- 
rody spuc-jdn«tro. w ra ftd l m-etzuąjt^Lit 
metedemi • (^lobofctf-nr ooz^z^capjpm 
't.Stwi* k skóry, clii.rnt-g-ĵ t,..plasty6żh<i,,.pr^jS 
nTianą. Jtt^łórii itdf) uraajdzru&Y sCzBnie 
wakacyjnym Zakład kosmptyćżiiy ,,i,Ei(v 
•rokaf, Lwóiv>p fiom-luJĘfa ffjffifr-zyjcżgMpg 1 
zapewrdymc -mićSżkau-ie, c-ą!odzieńndóWd 
tayrtAnin & zabiegani i, 'opieką, w Icka®;.) 
26 zlr-dziicniric. - 6624-8

Dr. Eustachy Pry ma
ord- we TiWnwie, ul- : -Kyezako^kk-a 32 

w dnJfphac-li wjfcwiflętTiz.nyclt- 
P-i4cśi\detIanie Roentgen era. fcó74-3

Azfti«ak  
Só l potasowa

(ną wyczerpaniu)

Ka*nit 
Sup^ rfosfaty 

Tomasyny
Tadeusz Wasung i S-ka
L w ó w , C h o r a żc z y z n a  1 8 . t e l . 8 -3 3 .

Lwów, Hetmańska 22.

SIATKI druc:a- 
ne do tigr dzfcń 
Siatki ż1elone do 
okien. Kafy, Si­
ta, Linewki dru­

ciane.
K D  N P  A  3

Telefon 49-83.

SPECJALISTA chor- wener.yi skórn. i koku.

Dr. Henryk SPUKD-FISDHER
Ij diugoletni lekarz ji'3^sb) kliiMki derma­
tolog. w Berlinie. Pradze i Wiedi.m, ord- 

Fjjfc D— l i  3r—7. Plac Marficki 10, II. piptru 
drnyie wejście z ni- Lok Leskiego 2- Tok 
51-68 Poc -skalnie ssne ratkowe 6299-8

Sprzedaż na dogodne spłaty'

iW szyny
do szycia

Gram eLny 
Rowery 
W . r d w k i

m 'a c zn s
I części składewc tychże*.
Przybory do ktawieczyzny 1 robót ręcznych 

W ła s n y  w a r s ta t napraw

tYMer atal.man
LW^w, UL. WAŁOWA 11 a.

lekarz cliorDU aoSieCtfJ i aHubzer

Dr. J. GONZWA
Lw ów , B ra je ro w fk a  14. te.’, 3 0 5 9  
 ̂ p ow rócił.

Przepisowe M y  na śmiecie
a grubej blachy, na gorąco posynkowa- 

ne, sprzedaje po zniżonych cenach

„UłULKAr: Lu/Ów m i  MiRoiasGha
teł. 113.

Zakupimy
U0S2M  StUPSUl
so&h^ twych

10 tli. diagicb 18 w  aieinicy czuiw, 
prostych, zdrowych, pw go Cwącia, sn- 

ro;„ych lub impregm,„-iuydi 
Oferty z ceną. toco t  „jiw Lwów 

INŻ- S. SZAPNTOKi 
r - Bodu-wa di&tr 
Lwów. BNw»* .0 3£.

KONKURS
na nnądzemie «rodoc*40ur . ^amałicacji 

i eluktryfPsacji miasta.
Zwier-zclmosć gnutoma w jmańcie uzdłrb 

■wiskoiwem Kufach nad Ożcreinoszam ro z ­
pisuje ipniejs-zem koniouiK na urządizenfa 
hdódociągów, kanałizadii - destryffflracji 
jniasto..

Ofcijlf' zaWiłp-agąco plałny iśopisy {.eoh- 
nioar^A .iyaz z kosztapi sana do wodonią- 
tjów i kanailizaojd, todzie-z plaiiy.'-'! kogzto- 
r.ysy na bud-iwę kompletnej, blefctroiwmi o 2 
Mytorajcli ropnych „Diie«'la“ w ra»  z ko- 

. fl-ioaz!nent> .zairndow-ainiam i, części anni nie- 
cboniaznenń, prizewodami elektryczneojT, 
kefete-m oferaufcwf 'należy dv
Zwići-;zdino” .i feminłlcj w temwnie do tejri- 
ca sicrpniia 1928.

Miasto -kuty liczy 7325 miesgitaticljpy 
43 1107 domów Tniesaka.tnydi.

ZwierzehiK/ść eaetrzoga sobie prawiP 
wotoeeo wyboru ofert tub nieipcżyMjcia 
żadnej <r. ti.icji boz jakji.t&jlw-icit dfez-ko*:.- 
nwuft na rzecz pojnńMętłpdi oienai-tów.

Zwierzchność gminna niasta Knt.
6167: 6

CENY OGŁOSZEŃ:
Za wiersz 1 - szpaltowy milimetrowy 

(szer. 30 mm.) ogłoszenia zwykle za tek. 
stem 12  gr za wiersz 1  - szpalt, miiimc. 
trowy (szer. 60 mm.) nadesłane 35 gr., 
za wiersz 1 - szpalł. milimetrowy (szer. 
60 mm.) po kronice 40 gr., za wiersz 
1  - szpalt, milimetrowy (szer. 60 mm.) w 
tekście (kronika, repertuar, dział ekono.

nticzny itd.) 50 gr., za wiersz t  - szpalt, 
milimetrowy (szer. 60 mm.) w artyt m eh 
100 gr., za wiersz 1  - szpalt, milimetrowy 
(szer. 60 mm.) na pierwszej stronie 60 gr. 
drobne ogłoszenia za słowo 10  gr., drob­
ne ogłoszenia kupnu 1 Sprzedaż za słowo 
12 gr., drobne ogłoszenia matrymonialne, 
korespondencje 12  gr., prywatne za sło­
wo 12  gr., dl: potrzebujących pracy lab

posady 3 gr., cała strona ogłoszeniowa 
28o zł., pól strony ogłoszeniowej 150 zł., 
cała strona tekstowa 480 tł„, eair strona 
pud nagłówkiem (1 - sza] 570 zl. Ogłoszę, 
nla zamiejscowe 30 proc. droższe. —  Za 
ogłosz»nii w miejsca zastrzeżonem, ogło­
szenia osobno stoja.ee i bez numeru doli 
czarny 25 proc. Odpowiedzialności za ter­
minowy druk nic przyjmujemy. Porto

przekazów ni bonifiku emy —  Uwaga.
Kolumny ogłos/eniow e są podzielone nr 
8 łamów (szpalt), tekstów* na 4 lunry 
(szpalty).

PRENUMERATA mlewęezna:
Z dostawą na miejsce łoił prze.

syłką pocztową .  .  .  .  zł. 5.30
Bez dostawy zł. 459
Za granicą ,  , , *.v . « .  et. 7.00

Z drukarni Spółki wydaw ni-jej. GBOPKI l  SPÓŁKA, pod zarz. J .  PtAlCKIEGO, we Lwowie. Odp, red. STEFAN KRZYŻANOWSKI,


